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L w ów  d. ?>. stycznia, 
(Sprawa ministerialna. — Z Dalmacji -  Sprawa Po­

granicza. — Z Bńlgarji. — Zmiana ty tu łu  księstw Naddu- 
najskich i Austrja. — Z Francji. Hiszpanii i *  Soboru).

Najważniejsza, -obecnieoprawa w Przedlitawii, 
przesilenie w ministerstwie, wcale nie zbliża sie 
jeszcze do rozstrzygał eia. Niema wprawdzie w ąt­
pliwości, że ten ‘ stan rzeczy potrwa aż do zebra­
nia się Rady pafistwa. Zapowiadana na piątek na­
rada ministrów pod prezydencją cesarza nie odbyła 
sie wcale, a Presse donosi, że nie zanosi sio i na 
podobną naradę w najbliższych dniach po Nowym 
roku. N . fr . Presse donosi, że w imieniu większo­
ści ministrów prosił pan Plener o audjencję u ce­
sarza, otrzym ał takową w piątek, i przedłożył ce­
sarzowi replikę na duplikę mniejszości ministrów. 
Więc formalny proces ministrowie toczą przeciw 
sobie przed forum samego cesarza! Z innej strony 
.znowa donoszą, że to nie była replika, lecz tylko 
uzupełnienie pierwej przez większość ministrów po­
danego^ memorjalu, Cesarz bowiem nie m iał im 
udzielić odpowiedzi mniejszości ministrów na ich 
jńemorjał, t. j, większości, W  tern uzupełnieniu 
jpiala większość ministrów o wiele zmienić swe 
przekonania co (]0 ugody z narodowościami, i wła­
śnie wykazywać ma. jakbyi, tę ugodę przeprowa­
dzić. Zdaje sie, iż w tej wiadomości jest coś pra­
wdy, gdyż pólurzędowy Neues Pb-emde.nblatt nagle; 
wypowiada przekonanie, iż większość ministerstwa 
wcale nie jeąt tak przeciwną ugodzie, a nawet pój­
dzie daleko w ustępstwach dla narodowości, ina­
czej bowiem reprezentanci narodowości innych (tu 
milioma Polaków. Słoweńców, W ychów) opuściliby 
p/.bę niższą Ka(ljf państwa, a Przedlitawia mia­
łaby wprawdzie wówczas rząd parlamentarny, ale 
nie miałaby parlam entu! Jostto rodzaj groźby 
iż gdyby Lada państwa n :e zechciała zadowolić u- 
prawnumyeh ;adań narodowości, czyli królestw i 
krajów, to i w przypadku, gdyby utrzym ała się 
większość- ministrów u steru, byłaby rozwiązaną. 
Neues brtmden\,iati dotąd zostaje pod wpływem pana 
Beusta i dr. Bergera.

W  ogóle przewidzieć z całego biegu rzeczy 
można, że rera/ nastąpi presja na Radu państwa 
groźbą rozwiązania. Neue fr. Pre*iĘ\ ciągle się zali, 
żo w szoregack posłów eentralistów odbywają się 
dezercjo do ol),V/u ugodowegiH i nie szczędzi tym 
zbiegom w y r^ w  potępienia. Natom iast manife­
stacje Niemców z Czech i Morawy na rzecz więk­
szości ministrów podnosi do faktu doniosłości wiel­
kiej, świadcząCBgo o żywotności Niemców w Au- 
strji! Jak gdyby ktokolwiek był wątpił o tern, że. 
większość, ujinigtrów, pochodząca z Czech i Morawy, 
działa w łaśn i n;l wyłączną korzyść swych pople­
czników '*  t*.jj krajach, więc nie dziw, 'Ja i ci poi 
pleczmcy ją popierają. Właśnie te adresa i wota 
ufności są H ajięp^m  dowodom,,, iż tylko w inte­
resie tych Niemców czeskich i morawskich leży, 
ale nie w intenesie całego państwa, ażeby ta więk­
szość ministrów utrzym ała się przy sterze. .

Lecz wróćmy sie jeszcze do a r ty k u łu  w Neues 
Fremdenlihrt. pow odzi w n im , że ja k  w A n g lii 
to ry si tylko, będąc u s te ru , m og li sk łon ić  swyoL 
zwoleim ikó,, d0 g losow ania za re fo rm ą  w yborczą, 
k tó re j się dom agała opozycja, ta k  i w A u s tr ji  n a j­
ła tw ie j będzie c en tra lis to m  m in is tro m , sk łon ić  w ięk­
szość R ady państw a do uchw alen ia  zm ian  u s taw y  
grudniow ej j a korzyść a ii to in m ii k ró le s tw  i k r a ­
jów, _ A  dalej to  pism o _ k o n sta tu je , że z p rzeb iegu  
p rzes ilen ia  okazało się, iż n ik t nie m y ś li o reakcji, 
o porzuceniu  drog i k o n s ty tu c y jn e j, f. j . że m n ie j­
szość m in istrów  o tern nie m y śla ła  i n ie m yśli. 
A  w now orocznym  a rty k u le  uderza  na  te  p ism a 
półurzędow e w iększości m in is trów , co p ie tą  o g ro ­
żącej N iemcom przew adze S P w m u , gdyby  ugodę z 
narodow ościam i podjęto . P och leb ia ją  nam iętnościom , 
rozbudzają  je, s tra sz ą  sup rem acją  s łow iańską  w 
P rz e d llta n  ii. ja 'k gdyby  takow a Joy la  m ożliw ą, a 
szkodzą Judymie spraw ie publicznej, n ie dopuszcza­
jąc joj za ła tw ić  w ta k im  k ie ru n k u , aby  narodow o­
ściom  im ponować, a zarazem  ich nio d raźo lć , lecz 
d la  ogólnej spraw y i GenieinsamkeAt) pozyskać,

f d g b l f t  dowiaduje się, iż po Nowym roku 
ją nastąpić now nominacje na członków Izby panów 
Rady paflsWan Rząd (jak i?  większość bzy mniej­
szość ministrów ?) 1‘Omiarkowal, że galicyjska re­
zolucja mogłaby upaść w L ^ie  wyższej, więc my­
śli temu zapobiedz mianowaniem przychylnych re­
zolucji 'ub  powolnych rządowi,

Z tego chaosu _ sprzecznych wiadomości widać, 
iż dotąd nie zanosi się na wyklarowanie sprawy
przesilenia. PermeiRapja trwa dalej i większość 
ministrów i mniejszość modyfikuje swe pierwotne 
zapatrywania. Większość koniecznością zniewolona, 
ażeby utrzymać sie przy sterze, skłania się do po­
pierania rezolucji galicyjskiej, zapewne z jakiemu! 
okrojeniami, mniejszość kładzie nacisk na ugodę w 
ogóle ze wszystkiemi opozycjami. Korona stanow­
czo objawia przekonanie, że ugoda jest konieczną. 
Większość ministrów widząc to, wskazuje na drogę 
jedyną do ugody prowadzącą, którą poszedł sejm 
galicyjski i delegacja nasza. Jeśli Czesi i inni tą 
samą pójdą droga, to większość, jak oświadcza, nie 
byłaby przeciwną' ugodzie ! Rozprawy adresowe je­
dynie inogą rzecz dalej jeszcze posunąć, więcej i 
jeden i drugi kierunek wyjaśnić, poczem korona 
zdecydowałaby się, czy ma pójść za większością, 
czy mniejszością ministrów.

D. 30. z. m. odbyło się walne zgromadzenie

„stowarzyszenia niemieckiego11 we W iedniu, na 
którem  się ukonstytuowało. Jestto  owo sławne 
stowarzyszenie, którego program, przed tygodniem 
ogłoszony, a na czele przez właścicieli A. P m s y  
podpisany, w niektórych pismach polskich wywołał 
ogromną burzę, w innych zaś tylko śmit&k i poli­
towanie. Ostatnie miały słuszność, jak okazał prze­
bieg zgromadzenia z d. 30. z. m. Nadaremni^ N o-, 
wa Presse, przytaczając artykuł Dziennik > l.wow's/ue- 
ę10 przeciw temu stowaszyszeniu, nie żałowała siar­
ki i saletry,1 aby podpalić Niemców, — żadne inno 
pismo wiedeńskie nie podniosło'tego stowarzysza­
nia, a naś; zgromadzenie przybyła bardzo m ała gar­
stka, bo program zaledwo „około11 400 członków, 
podpisało, jak donosi sama N ow a Presse. Przewo­
dniczący komitetu.- założycieli, dr. Mengor, zagaił 
zgromadzenie ognistą kapralską mową, w której 
przedstawił, że celem towarzystwa jest zorganizo­
wać niemieckość w Austrji, zachować konstytucjęu 
od zamachów federalistycznych, i nie dopuścić po'' 
chłonięcia wielkich płatów niemieckiej ziemi puez 
rzekę słowiańską. (Ale dlaczego program mówił i
0 Galicji, skoro tu  niema ani krzty niemieckiej 
ziemi) ?

Wszczęła się po tej przemowie zacięta dysku­
sja — ale nie nad zasadami, nie nad programem, 
ale nad drobnemi sprawami regulaminoweini. N a­
reszcie wybrano na prezesa dr. Józefa Kopna, któ­
ry oczywiście znowu wypalił mowę, a w tej mowie 
niemiał nic pilniejszego, jak przestrzedz stowa­
rzyszenie od spraw wysokiej polityki, tj. ażeby nie 
zajmowało się łącznością Niemców austrjackicb z 
resztą Niemców, i ażeby nio występowało przeciw 
narodowościom nie-niemieekim. A więc prezes 
pierwszy wystąpił przeciw celom stowarzyszenia! 
Wybrano potem komitet. Stara  Presse wyszydza 
całe stowarzyszenie, zowiąc je „stowarzyszeniem 
wstrzemięźliwości politycznej,11 chociaż sama trzy ­
ma się zasad, przez dr. Koppa wyiuszczonych. Iune 
pisma pominęły to zgromadzenie milczeniem. Oka­
zuje się, że całe jest ono tylko reklamą Nowej 
Pressy, która obawia się, ażeby nowa zmiana w' 
Przedlitawii nie zaszkodziła jej interesom pienię­
żnym. Reklama nie udała się.

W edług ostatnich wiadomości z lio ta ru  bardzo** 
dobre wrażenie wywołało miedzy inteligencją usu­
niecie starosty, p. F ran za , a miedzy Krzywoszana- 
mi, wydanie przez monarchę amiiestji. Skutkiem 
amnestji, wysłali Krzywoszauie deputaejm do Risa- 
iiii, d i pułk. Siniicza, ofiarując poddanie się.

W Wiedniu bawią pp. Andrassy i Lonyay, 
węgierski ministor finansów. Ostatni ma z rządem 
przedl'tawskim ułożyć sprawę wspólnych pasywów
1 aktywów, sprawę banku, Towarzystwa żbglugi 
parowej i sprawę Pogranicza wojskowego, o ile ta 
dotyczy s tro n y  finansowej, mianowicie czasów skar­
bowych. Tak donosi N . Iu-emdenblatt, ale nam to 
nie zdaje sio prawdopodobnem, ażeby W ęgry trak ­
towały dzisiaj z Przedlitawia w chwili, gdy wła­
ściwie niema ministerjum w Przedlitawii —  chyba, 
żo W ęgrzy korzystając ze sposobności chcą krizys 
przodlitawską wyzyskać dla siebie, i popierając 
Giskre, nową wytargować dla siebie korzystną 
ugodę.

Sprawa Pogranicza wojskowego w ogóle zdaje 
się jednak niewątpliwie być traktowaną we W ie­
dniu; naradza się nad nią podobno codzień obecne 
minsterjum przedlitaw skio, a organa węgierskie 
wołają o szybkie jej załatwienie —  opozycyjne w 
duchu liberalnym, organa Ayiększośei zaś, jak Pe- 
ster L loyd , ostatecznie choćby w duchu despotyzmu. 
/"ester L loyd  wskazuje na nieustanne agitacjo, mia­
nowicie emisarjuszów panslawistycznyeb, którzy 
wmawiają w ludność Pogranicza, że W ęgrzy dążąc 
do sprowiucjalizowania w swój sposób, dążą do od­
jęcia Pograniczanom narodowości, religii, wrębu do 
lasów, słowem, wszystkiego, co Pograniczanom jest 
drogie i do życia niezbędne. Według Pester L loyda ,' 
nietylko odżyły tam wspomnienia z la t 1848 i 
1849, ale ruch dzisiejszy wymierzony jest już prze­
ciw całej monarchii, i dynastji. Niechaj rząd bie­
rze naukę z Dalmacji, i w czas ogląda się za środ­
kami zapobieżenia buntowi. „Opieki najwyższych 
interesów społeczeństwa i państwa nie można już 
nadal powierzać samemu tylko wojsku graniczar- 
skiemu. Żywioły, z których to wojsko złożone, nie 
budzą zaufania, i nie wolno z założonemi rękami 
przypatrywać sie spiskowi, jaki się przeciw całości 
monarchii gotuje między ludnością, która cała broń 
nosi.11 Żąda zatem „nieubłaganej surowości prze­
ciw Agitatorom i rozwinięcia na Pograniczu impo­
nujących sil zbrojnych.11

Cały ten artykuł Pester L loyda  charakteryzuje 
zakończeni^ w którem wzywa Andrassego, ażeby 
użył środków publicystycznych zapomocą funduszu 
dyspozycyjnego; są to same środeczki, któremi 
Schmerliug chciał ukorzyć W ęgry —  tylko że p i f  
łożenie jego było w części pomyślniejsze, bo W ę­
grzy me posiadali ludności, w broń zaopatrzonej i 
zupełnie wojskowo zorganizowanej, ani ty łu  ubez­
pieczonego, jaki mają Pograniczanie w Słowianach 
Turcji. I  nauka dalmacka nio powinna u Pester 
Lloyda  pójść w las. Popełnia on w tej spranie 
błąd tak samo ciężki, jak popierając dzisiaj dr. Gi- 
skrę i tamując tym sposobem wewnętrzną ugodę 
w Przedlitawii. Jeżeliby zdania Pester L loyda  były 
wyrazem opinii większości węgierskiej, wtedy wszy­
stko w A ustrji i Węgrzech, co ma poczucie naro­
dowe, musiałoby wziąść się za ręce ku obaleniu 
tej ślepej większości.

Turcja gromadzi wojska w Trzebini i Mosta- 
rze, jak gdyby sie obawiała powstania w Hercego­
winie i llośnii. Sprawa bółgarska także się pod­
nosi na nowo. W edług jednych, Bółgarzy żądają 
aby sułtan koronował się jako car Bółgarji, urzą­
dził parlament bółgaiski, i ódpowiedziadny temuż 
rząd krajowy, tudzież wojsko narodowo-bółgarskie. 
Według-' telegramu Tayespresse i  Zadaru dnia 30. 
z. m. zgromadzone znakomitości bółgarskie żądają 
nadania Bółgarji wicekróla z prawami takiemi, ja ­
kie ma wicekról egipski.

Ostatnich dni grudnia miał reprezentant Au­
strji w Bukareszcie, p. Zulauf, oświadczyć urzędo­
wa ie, że A ustrja wnosi w Stambule o uznanie ty ­
tułu „Rum unii11 zamiast „księstw Naddunajskich11. 
Chodziłoby tu  o spełnienie dawnego już życzenia 
rządu bukareskiego, ażeby książę mógł się pisać 
„księciem Rumunów11! Poprzednicy p. Beusta nie 
chcieli na to pozwolić, p. Beust zaś nie podziela 
ich szkrupułów i upoważnił reprezenta Austrio do 
powyżśzego oświadczenia w porozumieniu jednak z 
Anglią i Francją. Od Turcji teraz zależy, czy 
Karol I. ma się pisać księciem Eumunów. S tra­
ciwszy ważniejsze sympatje ludów słowiańskich 
Turcji, p. Beust radby przynajmniej pozyskać sym- 
patję Rumunów, którzy roszczą sobie prawa do 
13ukowiny; części Siedmiogrodu, W ęgier i Pogra­
nicza I

Mieliśmy słuszność wątpić o zbyt dobrem wra­
żaniu nowego zwrotu we Francji. Cieszą się- tylko 
organa bonapartystowskie, Monitor, organ p. Olli- 
viera i Liberte Girardina, który jest w stosunkach 
z ks. Napoleonem, popierającym usilnie zwrot no­
wy. Debaty trzymają się bard'zo obojętnie. Według 
Temps, 011ivier albo musi z hańbą upaść, albo zu­
pełnie przeprowadzić pojednanie wolności z cesar­
stwem. Tymczasem wszystko zależy od korony, 
która dzisiaj może być tego a jutro innego zdania. 
Radykalny Heveil powiada, że cesarstwo chce być 
parlamontarnem, a nie rozumie ani słowa systemu, 
którego utrwalenie przyrzeka. Trzeiia przytem pa­
miętać, że Napoleon III. poruczył 011ivierowi u- 
tworzenic gabinetu jednolitego, któryby wiernie re­
prezentował większość Ciała prawodawczego. Ale 
w liście swoim do Ollieierr ani słowem nie dotknął 
prezydent ury -gabinetu, którą, widocznie zachowuje 
dla siojms. Ma do tego prawo, według senat-kon- 
zultu, ale też wtedy nie można mówić o rządzie 
parlamentarnym. Zresztą i 011ivier nie ma za so­
bą żadnej większości, w Izbie, i w ogóle takowa 
nio istnieje. Prawe centrum liczy 131 członków, 
a liczba deputowanych wynosi 292. Większość se­
sji nadzwyczajnej pochodziła ztąd, że prawica, któ­
rej chodziło o przeprowadzenie rządowych kandyda­
tów. łączyła się z prawem centrum, któremu szło 
znowu o pozyskan.e prawicy. Weryfikacja wyborów 
skończona, prawica uzyskała swoje i teraz będzie 
szła za 011ivierem, co najwięcej tak długo, jak d łu ­
go żądać będzie tego cesarz. Z tego kółka błędne­
go musiałby się ratować 011ivier sposobem, w osta­
tnim numerze wskazanym —  a dla niego bardzo 
wątpliwym. Thiers, który się do żadnego stronni­
ctwa nie przyłączył, czuwa tymczasem.

Z H iszpaFi potwierdza się oświadczenie m ini­
stra oświaty. Zorilli, który publicznie w mowie 
swojej wypowiedział, że rząd jeśli nie dostanie 
wkrótce is to tn eg o  kandydata do korony, ogłosi 
rzeczpospolitą.

Położenie soboru staje się krytycznem. Sły­
chać na pewne o proteście czy petycji opozycji so­
borowej przeciw narzuceniu soborowi regulaminu 
przez papieża, i przeciw mianowaniu członków kon- 
kregacyj przez papieża; opozycja żąda, ażeby so­
bór sam sobie ułożył regulamin i sam wybierał 
dygnitarzy kongregacyj. Opozycję popiera dyploma­
cja A ustrja i Francja miały kurji robić usilne 
przedstawienia przeciw nowej roli, jaką ma otrzy­
mać kollegium kardynalskie, zamieniającą je w so­
bór nieustający, i przeciw bulli o wyborach papie­
ża podczas soboru.

Ma wyjść jedna bulla przeciw nowoczesnej u- 
miejętności, potępiająca wszystkie dzieła filozofi­
czne, jakie od czasu soboru trydentyńskiego wyszły 
bez aprobaty rzymskiej, i różne nowoczesne zasady 
naukowe, powszechnie uznane. Druga bulla ma 
wyjść przeciw Włochom. Urzędowa Korespondencja 
w łoska  oświadcza, że gdyby ta bulla wyszła, to 
rząd i parlament włoski wymażą z konstytucji pa­
ragraf, uznający religię katolicką jako religię pań­
stwową. Z Paryża upewniają, źe jeźli sobór bo­
dzie postępował jak dotychczas, rozwinie sie we 
Francji ogromna agitacja, pod hasłem : odwołani i 
wojska i posła francuzkiego z Rzymu, zniesienie 
ministerjum wyznań i budżetu wyznaniowego. 
Myśl utworzenia kościołów narodowych znejduje 
coraz więcej zwolenników. Jestto zresztą myśl nie 
nowa.

strzygnięciu przosilonia. Niektóre dzienniki donosiły 
już naw et kategorycznie, że Gazeta Wiedeńska ogłosi 
w dzisiejszym numerze pism a odręczne monarchy, u- 
w alniajice pp. Taaifego, Jlorga i Potockiego. Tymcza- 
som wczoraj narady m inisterjalnej nie było, a nawet 
prawdopodobnio nie zbierze śię pierwej jak dopiero 
przed samym terminem zgrom adzenia się plenum ko­
misji adresowej Ten zwrot rzeczy przypisują głównie 
wpływowi h r Beusia.

Daremny więc był tryum f eentralistów. Przera 
chowali się, gdy sądzili, że i teraz jak  dawniej ich 
hałasy tylko mogą znaleźć wyłączny posłuch i uwzglę- 
pnienie u sfer, dzierżących w ręku ste r politycznej sy­
tuacji monarenii. Pełen melancholijnych narzekań dzi­
siejszy artynuJ nowej Pressy najwymowniej świadczy o 
rozczarowaniu, jakiego doznali centraliśei.

M yliłby się także ktohy s ą a z i l , i 0 taki koniec 
przesilenia, wywoła w parlamencie burzę. Gotowy już 
projekt adresu Izby niższe.,, wypracowany przez hr. 
Spiegla, je s t tego rodzaju, że mogą zgodzić sic nań 
wszystkie prawie znaczuięisze stronnictw a parlam en­
tarne, chociaż niechcą jeszcze przez to powiedzieć, 
jakoby ou zadowoluić mógł kogo zupem ie. Je s t mi 
tak  bezbarwny Jak mowa tronowa. Spraw a dalm atyń- 
ska wyminięta je s t w nim, kźrestja finansowa przem il­
czana, nawet tak żywo Niemców obchodząca sprawa 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa zoyta  je s t 
ogólnikowo i to jeszcze z zastrzeżeniem, żo Izba po­
selska nie przekroczy w jej .załatwieniu gran ic  kompp-j> 
tencji sejmów' krajowych. Co zaś nadaje barwę całemu 
olabojatowi to u stęp , w którym powiedziane, że Izba 
stoi przy ustawach zasadniczych, lecz poczytuje za 
odpowiednie uczynić zadość słusznym wymaganiom po­
jedynczych narodowości. o ile one nie sto ją po za g ra ­
nicami zasad tejże konstytucji. O rezolucji galicyjskioj 
bezpośrednio niema wzmiank: w projekcie adresowym, 
ale mówią, źe mmejszość m iniarem lna m a czynić od 
tego zawisłem swoje pozostanie w gah iiecie aby mi­
nisterstwo tn corvore zgodziło się na to iżby niesprze- 
ciwiać się wsunięciu w adres ustępu, zapowiadającego 
przychylne traktow anie w kwestji rezolucji, gdy on 
będzie wzniesiony z polskiej strony.

Słyszatem też, źe hr. Andrassy, k tó ry  tu  bawi 
od wczoraj, skłania się w tym względzie do wotum 
mniejszości ministrów, co jak  łatwo pojąć, mp znacze­
nie, chociaż nibytc węeoersk’ prezydent miniswów nie 
jest powołany urzędownie w oiyw a' na to . Jakkolwiek 
bowiem prawdą jest, że M adjarzy nie mogą sobie ży­
czyć zbyt daleko idących koncesyj dla żywiołów n aro ­
dowościowych w Przedlitawii, co spotęgowałoby agita­
cję anti-m adjarską u nich, to przecież nie mogą także 
pragnąć zbytecznego rozwiolmożnienia sio eentralistów 
niemieckich, od któryeh niepodobna im  spodziewa1 się 
miru szczerego. W ięc naturalny  ztąd wynik, że prze­
prowadzeniu ua ściśle praw nych podstawach rozszerze­
nia samorządu krajów koronnych w Przedlitawii, nie 
mogą oni być przeciwni, mianowicie zaś wzmocnieniu 
narodowego żywiołu polskiego żadną m iarą W ęgrzy 
nie mogą sprzeciwiać się, bo wiedzą przecież dobrze, 
że polskość w Galicji, to dia nich wal od rozkli do 
wycb wpływów Moskwy —  czem silniejszy ten w a l, 
tein bezpieczniejsi om u siebie.

N ajtw ardszą opozycją zaś znajdzie rezolucja p ra ­
wdopodobnie w Izbie pauów, złożonej po na j­
większej części ze starych biurokratów, uawskióś prze- 
siąkłych duchem centralistycznym i mrzonkami germ a- 
nizatorskiem i. Życzyćby należało, aby polscy człon­
kowie Izby panów spełnili obowiązek obywatelski i w 
pełnym  komplecie byli obecni przy rozpraw ach adre­
sowych, aby przynajmniej jak najliczniejszem  wotum 
poprzeć wniosek o poruszenie w tekście adresu kwestji 
rezolucji galicyjskiej, a  ewentuainie po jego odrzuceniu, 
ogólniejszy ustęp o zadośćuczynieniu uprawnionym żą­
daniom narodowościowym.

W  ostatnich czasach krąży ła  wieść, że h r. Wo- 
dzicki Ludwik ma być mianowany namiestnikiem, a p. 
Possinger szefem osobnej przy m inisterstw ie spraw ga­
licyjskich utworzyć się m ającej sekcji. Otóż wieści te 
są na kaźay sposób przedwczesne. Przód wydaniom 
przez parlam ent jakiegokolwio-cbądź wotum w sprawie 
rezolucji, m iuisterstw o uie może rozstrzygać kwesty) 
tego rodzaju na w łasna rękę i to af do gran ic  perso­
naliów. O ile mi zresztą wiadome, m a p Ziemiał- 
knwski bez porównania więce„ szans na  namiestnika 
niż h r. W odzicki k tó rj jako mąż stanu  żadni, m iarą 
wytrzymać nie może porównania z byłem  przywódzcą de­
legacji naszej. W śród obecnych okoliczności nie p rzy­
jąłby zapewne dr Ziemiałkowski urzędu namiestnika.

N a wczoraj przygotowywali się robotnicy do zro­
bienia domonstracji en masse na rzecz powięzionych 
kolegów. Policja uw iadom iła jednak lakonicznie ich 
przywódzców, żo Wojsko w kasaruiacli skousygnowanc, 
i argum ent ten poskutkował. Skończyło się na yorfluch- 
towaniu w piwiarniach.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 1. stycznia.

(© ) W  całoj pełni potw ierdzają się dziś pogło­
ski, żo kilkatygodniowa krizys m inM orjalna, o któroj 
tyle zapisano papieru, skończy się na niczom —• bo 
wszyscy ministrowie zostają na swoich posadach Na 
wczoraj była zapowiedziana narada ministrów, na któ­
rej mial być wyświecony ostatecznie w drodze ustnych 
oświadczeń wzajemny stosunek obu stronnictw  mim- 
sterjalnyeh, poczem mial cesarz zadecydować o roz­

W olyń  d. 21 . grudnia. *) 
Pani hrabina N atalja Paw low na Błudow, o k tó ­

rej na  początku listu  wspomniałem, jest jedynym  mo­
że egzemplarzem diejatiela płci żeńskiej, pochodzący ni 
z arystokratycznego rodu. Dostawszy od rządu dobra 
Ostrożskie, powiększyła je kupnem kilku wiosek od 
fiksata h r. Iliuskiego i wuot sio za ję ła  moskwiconicm 
okolicy. W  zabranym kapucyńskim klasztorze założyła 
bractwo Metodego i Cyryla, i proźbą i datkiem wabi 
doń mieszkańców, Nio powiem by przy tej operacji <>- 
beszło się bez krzywdy i nadużyć, ale słuszność naka­
zuje mi wyznać, że nie pochodzą one wprost od sa­

*) Je3t to dokończenie listu, którego w całości ni mo­
gliśmy wmieście w numerze 1. G ai. N ar.
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mej pani Błudow, lecz się dzieją dzięki ks. Z ilityń- 
kiewiczowi, kapelanowi wspomnianego bractwa,_ i panu 
Uwarow, naznaczonem u przez rząd marszałkowi szlach­
ty powiatu Ostrowskiego, a zarazem prezesow i komisji 
włościańskiej (miroiooho sjezda), k tóry  z baszybużuka- 
mi, będącemi pod jego komendą, nio jedne już wziął 
na siebie łzy  i nie jedno krzywdy ludzkie. Stanowisko 
Uwarowa dziś jest zachwiane ; nie bardzo to jednak 
go m artw i, ponieważ zrobił on już swoje, jj . ma już 
w ieś piękną, podarunek cara.

Środków jakich używają tu te js i M oskale, opisy­
wać nie w arto ; aż nadto są ono od la t 6 wiadome. 
Wspomnę tylko w paru słowach o popie Ziliteńkiewi- 
czu. Jest to  człowiek złego ga tu n k u , konduity nie­
szczególnej. Obłudnik, w gruncie duszy, jak  wszyscy 
diejatiele, mało dba o prawosławie, lecz działa dla 
pieniędzy, dla karjory. Gdy da folgę swej gorliwości 
służbowej, gdy zacznie wymyślać na Polaków i na ka­
tolicyzm, staje się niesmacznym w arja tem , w skutek 
czego nie Moskwie, lecz nam korzyść przynosi. W ka­
zaniach swoich naród polski nazywa narodem wyklę­
tym  od Boga, narodem, którem u on chyba wtenczas 
tylko przebaczy, gdy Polacy zdołają przebłagać cara 
świętego i to nie inaczej jak  za wstawieniem się te ­
goż cara świętego. Religię katolicką, nazywa religią 
bezbożną, a papieża apostatem , coś nakształt an ty ­
chrysta przeklętego, i tak  dalej, nie pojmując tego, że 
podobne bredoie o Polakach i rzeczach religijnych dzi­
siaj —  a zwłaszcza u nas, gdzie od wieków mioszkań- 
ce greckiej wiary przywykli uważać kościół nasz p ra ­
wie za jedno z cerkwią, —  każden chłop i każden 
mieszczanin czuje w swej duszy, żo wszyscy jesteśm y 
dziećmi jednego Boga, że w rzym skiej tak  samo jak 
w greckioj religii można być zarówno poczciwym czło­
wiekiem. Pop Zilityńkiewicz zam iast pociągać, w stręt 
wzbudza do wiary, której jest przedstawicielom.

Słowem, propaganda, na czele której od tak da­
wna stoi u nas pani Błudow, można powiedzieć zupoł- 
nie chybiła celu. I  nic w tom dziwnego. Ci bowiem 
naw et z chłopów, którzy od wieków byli greckioj w ia­
ry , widząc w jaki to sposób apostołowie prawosławia 
zdobywają jjrozelitów, będąc sami ciągle, że tak po- 
w;em, natarczywio bez potrzeby utw ierdzani w wierze 
swych ojców (od której przecież nigdy ani nio myśleli 
ani mogli się odstryclmąć), bardzo naturalnie przyszli 
do rego przekonania, że religia prawosławna je s t ra­
czę,, rzeczą rządową, rzeczą skarbuwą, aniżeli roligią. 
Pani Błudow nie chce togo pojąć, że prawda nio po­
trzebuje wielkich dowodów, że ktu zbytnie dowodzi 
prawdy, ten  takową w wątpliwość podaje, tern więcej, 
jeśli- argum entam i, jak  tu ta j, służą urządzaue przez 
Uwarowa pijatyki dla chłopów, warjackie kazania Zi- 
liteńkiewicza, a nareszcie groza Sybiru. Tu, co mó­
wię, mógłbym poprzeć wielu faktami; ostrożność wszak­
że pozwala mi donieść tylko o jednym, a takowym jest 
to, że od czasu jak  rząd moskiewski przyjął system  
Mhrawiewów, na odpusty katolickie pomimo żandar- 
m erji i policji, lud gęściej się teraz ciśnie jak  
przedtem .

Nietylko propagandą prawosławia zajmuje się pa­
ni B łuddw, k tóra zkąćinąd przyznać należy, dość do­
bre m ając pod każdym innym względem serce, nieraz 
swym wpływem w yratow ała skompromitowanego poli­
tycznie od biedy —  nietylko propagandą prewosławia, 
zajm uje się ona także polityką i to bardzo czynn i'. 
Przed paru  miesiącami, jak  wiadomo, Moskwa zaprosi­
ła  by ła  do siebie w odwiedziny metropolitę serbskiego, 
M icaała. Je s tto  człowiek w sile wieku i podobno, jak  
słychać, swe bystre wyniesienie na stopień tak znako­
m ity, zawdzięcza zabiegom polityki cesarsk iej. B ył or 
w Kijowie, Moskwie, Petersburgu , w W arszawię i na­
reszcie w Ostrogu. Nadskakiw ać, dobroci, uprzejmo­
ści i  grzeczności, Serb ten m iał aż do umęczenia. Dość 
mu było w Petersburgu lub Moskwie na coś spojrzeć 
z zajęciem, pochwalić coś, aby wnet rzecz ta  s ta ła  się 
jego własnością, chociażby rzeczą tą  były brylanty  lub 
inne drogocenności na kilkanaście i więcej tysięcy ru ­
bli srebrem . Podobał sie mu n. p. krzyż brylantow y 
u sławnego Sozikowa —  tego, jak  go nazyw ają Chri- 
sto p h leh  moskiewskiego •—- lub inna jaka rzecz księ- 
s k a ; w net Moskal, asystujący przy metropolicie, z 
najwyszukańczą i najserdeczniejszą w świecie grzeczno­
ścią, kazał krzyż ten zanieść do karety  je ra rch a ; po­
dobał się mu sp rzęt jak i, rzadkie dzieło sztuki, dzioło 
wysokiego artyzm u —- i to natychm iast stawało się 
jego własnością, tak że nareszcie Serb ten obrylanto- 
wany przez Moskwę, nio śm iał ust otworzyć, spojrzeć 
swobodnie; swobodę ruchów m ial zaszachowaną.

W idać jednak że nadskakiwania Moskwy nio od­
niosły zupełnego skutku do jakiego dąży ła , albowiem 
z podszeptu petersburgskiego, pan! Błudów zaprosiła 
bawiącego podtenczas w W arszawie metropolitę, by do 
niej do Ostroga zaw itał. A trzeba wiedzieć żo Serb 
ten  wychowywał się w Kijowie kosztem męża pani B łu­
dów. Stąd więc ta  nadzieja, że czego nio mogły aoka- 
zać kij iwsku-moskiewsko-petersburgskie zalecanki, tego 
łatwo dopnie dyplom acja, tak zręcznej damy wielkięgo 
świata, jak ą  je s t pani Bludów. Jedzio tedy metropoli­
ta  do O stroga, przyjeżdża i zostaje przyjęty jak , jak ... 
doprawdy trudno dobrze mi to oddać. Zostaje przyjęty  
ot t a k : 1° przez władze rządowe (gubernator z Żyto­
m ierza umyślnie przyleciał) z największerai honorami. 
Uniformy pełne, czoła uroczysto, szacunek największy. 
2° Przez panią Błudów tak , jak  bywa przyjmowany 
syn króla, przez matkę królowo; to je s t :  z uszanowa­
niem jako dla króla, z miłością macierzyńską jako dla 
syna...

Pumijam opis popisu z bractwem  Metodego i ró­
żne inne hece rządowo i niorządowo (nie byłem  w ten­
czas w O strogu: upewniano mię żo fiksat Iliński, ox- 
oficer g w ard ji/ zdenerwowany wychowaniec petersburg- 
skiogo korpusu paziów, nadziawszy wysłużony mundur 
nie omieszkał pospieszyć z ucałowaniem ręki m etropo­
litalnej. poczem zrzuciwszy mundur carski a zabraw ­
szy bernardyński poleciał na gw ałt na sobor do Rzymu. 
O tym Hińskim,. wnuku owego senatora Pińskiego, co 
to pierwszy Pawiowi do Gatczyna dal znać o konają­
cej Ratarzynie II ., za co byl zrobiony senatorem •— 
warto byłoby obszerniej donieść, choćby dlatego, że 
ten nieszczęśliwy swoją osobą nie raz wplątał się tam 
gdzie miejsca wcale dla Polaka nie było) pomijam te ­
dy opis wszelkich hec rządowych i nierżądowych, na 
cześć Serba wyprawianych, a zdążam prosto do rzeczy.

Otóż pani Błudow, chcąc czemprędzej dobić ta r­
gu, rozporządziła się by czynowmcy wydali ucztę świ­
cie Michała, sama zaś zaprosiła do siobie tylko jego 
jednego. „ Ja  jego obrobię/1 j a jtwo obdiełaju, mówi­
ła  ta  pani i rzeczywiście po obiedzie zostawszy z bi­
skupem praw ie sam na sam, w obecności kilku zna­

czniejszych M oskali/w zię ła  go dzielnie w obroty. P er­
swazja m atki, patrjotyzm  Słowianki, gorliwość prawo­
sławnej — ■ wszystko tam było na placu, w samo p ra ­
wie, z sztuką niepospolitą, m isternie użyte. Czego od 
Serba żądała —  zgadnąć łatw o. A żądania je j, we­
dług tego jak  mię upewniano, niby to były malej wa­
gi. N ap rzy k ład : żądała ona by Serbowio wprowadzili 
do swego języka znak twardy, znak tw ie rd y j, k ład ą ­
cy sio na końcu słowa tam gdzio ostatnia litera po­
w inna tw arde a nie miękkie mieć brzm ienie. M etropo­
lita  się ekskuzował, że nic tu  poradzić nie może.

—  Ale cóżto Waszej Ekscelencji szkodz i! P rz e ­
cież my wszyscy Słowianie, my wszyscy jedno i toż­
samo.

—  To należy do świeckich ludzi uczonych, od­
parł ks. Michał.

—  Nietylko do świeckich. Będąc duchownym nie 
przestałeś W . E . być słowianinem. Moskwa uważa W .
E . za główny filar wspaniałego budynku, miłego Bo­
gu, korzystuogo narodom. Moskwa uważa W. E . jako 
syna swego. Niech W. E . pierwsza zacznie używać 
znaku tego, a za wysokim przykładem męża tak  zna­
komitego w kraju , kościelo i całoj Słowiańszczyźnie, 
pójdze Serbia cała. Przyjęcie języka moskiewskiego 
ścieśni węzły braterskie między dwoma szczepami, u - 
ła tw i zbliżenie się ludów... A to przecież myśl Boża. 
N apisano j e s t , i budie odna pastw a i odin pastyr. 
Czyż W. E . nie zechcesz zostać jednem  z potężnych 
narzędzi woli Bożej ? Czyż W . E . nie czujesz w sobie 
głosu B ożego!

Lecz Jego Ekscellencja jakoś nie czuł g łosu Bo­
żego i powiadają, że dyplomacja pani B łudow , nie­
wielkie tą  razą wawrzyny zebiala. Czy to prawda 
czas pokaże.

Taka to jes t pani Bludow, takie jej uczynki. O 
scenie familijnej w Liw adji, o pani Błudow i jej Ser­
bio, chodziło mi najwięcej aby te kilka szczegółów z ust 
pewnych pochodzących, wam zakomunikować, bo reszta 
małej wagi. Tryb postępowania rządu ani na jotę się 
nie zmienił. Największym dla nas kłopotem , to wy­
chowanie dzieci. Szkoły złe, i pod względem pedago­
gicznym i pod względem moralnym. To też kto możo 
s ta ra  się wysłać dzieci za granicę, ale środek ten o- 
clironienia ich od zarazy moralnej, bardzo trudny, 
prawio niemożebny. Rząd, a zresztą próżna kieszeń, nie 
zawsze pozwalają nań. Bieda u nas coraz gorsza ; 
prawdziwo suchoty workowe. N a dobitkę złego, Jan ­
kiel Joś z Korca, dotąd spokojnie siedzący, jak  na po­
rządnego człowieka przystało, przeszłej jesioni skrewił 
nam w sposób bardzo brzydki. Oto ni mniej ni wię­
cej wystosował on do wszystkich Jaśn ie  Wielmożnych 
i prostych Wielmożnych list o tw arty  toj sm utnej tre ­
ści, aby każdy po imieniu na drugiej stronie ceduły 
wykazany, koniecznie staw ił się na term in z odda­
niem należności. Jeśli nie odda —  kw ita z przyjaźni

Bogiem a prawdą już dziesięć terminów poprze­
dnich upłynęło szczęśliw ie, ale ten , jedynasty może 
być fatalnym . Jankiel Joś stracił cierpliwość i zaczy­
na hałasować. Rzecz to nie małej wagi. Każdy dał 
cyrograf na s ieb ie ; dal, bo tw arda konieczność zmu­
szała. Chyba jeden tylko m arszałek Jodko nie siedzi 
u Josia w kieszeni. Co tu  ro b ić !

P aryż d. 29. grudnia.
(A l. W.) Oto z upływającym starym  rokiem i 

rząd  francuzki zaczyna przybierać nową powłokę; stroi 
się w nowe suknie, k tó re  oby mu były dogodniejsze 
od dawnych. Sesja nadzwyczajna Ciała prawodawczego 
zm ieniła się na zwyczajne roki 1870 . W ięc znowu 
przystąpiono do nowych wyborów przewodniczącego i 
zastępców, p isarzy  i kwestorów. I  znów obrano Schnej- 
dera na przewodniczącego, a na zastępców dano mu 
T alhonet, Chevandier de Valdrome, David i D aru. K an­
dydat lewicy Grevy mial 8 0  głosów. N iema tylko du 
Mirala, który podziękował za zaszczyt nim go nie 
wybrali. Między sekretarzam i są i członkowie opozycji.

Do te j nowej sukienki ciała prawodawczego przy­
bywa nowa sukienka władzy przechodzącej do Olli- 
viera. Trzeba oddać słuszność, żo dotąd cesarz przy 
mianowaniu ministrów nie p isał nigdy takich listów 
jak do 011iviera i przez to nio nadawał pozoru odpo­
wiedzialności m inistcrjalnej.

Jednakże zmiana ta  nie zadowolniła ogółu, nio 
dlatego by 011ivier był gurszy od R oąuetta, lecz, £0 
dziś ogół wymaga nowych zmian w ustaw ach pań­
stwa, któreby zapewniły odpowiedzialność ministrów. 
Bo i cóż dla narodu za korzyść, żo jednego sługę ce­
sarza zastąpi] drugi? A tego znowu zmienią bez ża­
dnego powodu? Tylko radykaliści udają radość chociaż 
z innych powodów. W  Marsellaise pisze Habenock „re­
publikanie powinni się cieszyć ze wszystkiego co się 
toraz iokunywa. P arlam entarne cesarstwo uwolni nas 
od drobiazgowych zachcianek orleanistow skich, które 
trzeba odrzucić i rzeczpospolita wykazujo się coraz 
jaśniej jako jedyne rozwiązanie' teraźniejszych niepo­
rządków, jedyny środek nadania F ranc ji spokoju i uci­
szen ia /1

M podobnym duchu mówi fleveil, który uważa, 
że 011iviera będą musieli zmienić Tiers, Picard i inni, 
aż , tanie rzeczpospolita. Czy te nadzieje trochę za- 
wczesno, ziszczą się, jeszcze nie wiadomo. Ale nie u- 
lega wątpliwości, ie  naw et 011ivierowi nie łatwo przy­
chodzi dobrać sobie odpowiednych współpracowników. 
P rosił on cosarza o 3 dni czasu dla utworzenia mi- 
nisterjum . Zatem dopiero pojutrze nkaźe się nowa lista 
dygnitarzy.

Tymczasem z pozostałymi dawnymi ministrami, 
rząd po ojcowsku postępuje, kojąc ich żal, Bourbeau i 
Gressier na kolendę otrzym ali krzyźo l°gii honorowej 
i ciepły kątek w senacie, gdzie Rouher będzie w roku 
18 7 0  przewodniczył. Forcade do Rady państw a, Du- 
vergm r, były m inLter, do senatu. Tylko niewiadomo co 
zrobić z Chasseloup L aubat, o którym  dowcipnisio po­
w iadają, żo pójdzie do łasa.

Trzeba w ątpić, by nowe miuisterjum miało za 
sobą większość. Dotąd ono złoży się z prawego środ­
ka i prawicy zatem. Będzie miało prawo liczyć na 140  
osób, większość wcale nie wielka, a nadto narażono na 
pociski lewicy, których niopodobna lekceważyć. Jak  
tylko rozpoczęła się sesja zwyczajna Ciała prawodaw­
czego, zaraz G arnier Pages w imieniu tej lewicy wniósł 
zniesienie zabronienia wstępu dzienników zagranicznych 
i zniesienie opłaty od dzienników. Jeżeli nie w tych 
słowach i nie tak  d o b itn ie , to przynajmniej myśl ta  
b łąkała  się w programacie prawego śio d k a , zarówno 
też jak  i inne podania, wniesione przez Favra o znie­
sieniu nieodpowiedzialności urzędników, 291 §. kode­
ksu karnego, i mianowania merów pizez Rady miejskie, 
a  nie przez rząd. Teraz ta  sama lewica występuje z

jaśniej określonemi żądaniam i i wymaga, ażeby wybo­
ry  do C iała prawodawczego odbywały się co trzy  lata 
i trw ały  tylko jeden dzień, ażeby wybierano jednego 
posła na 8 0 .0 0 0  ludności, czyli by liczba posłów do­
szła 5 3 1 ;  ażeby Algier i kolonio m iały zupełne p ra­
wo obywatelstwa na równi z m etropolią, żąda staiłń- 
wczego zniesienia przysięgi przez posłów i zabronienia 
wdawania się urzędników w jakiekolwiek ogłoszenia i 
faworytowania kandydatów poselskich, słowom, żąda 
zniesienia zupełnego kandydatur rządowych i agitacyj 
urzędniczych. Niema m ów y, że powszechno żądanie 
je s t za usunięciem od wybieralności wszystkich urzę­
dników dworu cesarskiozo, sług i dostawicieli przy- 
dwornych.

Reformy te , chociaż czasem przyjm ują się śmie­
chem w Iz b a c h , jednak są popierano energicznie, i 
choć w części nowe m inisterjum  będzie zmuszonem im 
zadośćuczynić.

Przebiegając okiem dawniejszą sesję nadzwyczajną 
zobaczymy, że unieważniono wybory 5 posłów. N a o- 
statniem  posiedzeniu padł był ofiarą Pereira. Powia­
dają żo główną przyczyną było, iż większość człon­
ków Ciała prawodawczego, należała do akcjonarjuszów 
kredytu ruchomego, którego sprawy tak zaplątał Pe- 
reire. Dość, żo ku pociesze ,Uniwersa, nad żydem o- 
otrzymano tak  znakomite zwycięztwo, unieważniono wy­
bór, zawdzięczając F av ro w i, wykazującemu doniosłość 
podwójnych kluczy do u rn  wyborczych w 46 gminach. 
O obrońcach Pereiry dzienniki wypowiedziały oto na- 
stępno zd an io : „Gdzio u licha rząd szuka tych kan­
dydatów rządowych i jak  tu  odkryjo śród ludzi takio 
zera jak  te ?“ Tak więc na miejsce unieważnionych 
5 zapowno wejdą opozycjoniści i powiększą lewicę lub 
lewy środek. Dla 011iviera więc i rządu jeszcze b a r­
dziej wzrośnie drażliwość położenia'.

Zająwszy cały list zmianami w rządzie przy  nad­
chodzącym nowym roku, trudnoby pominąć i o radości 
jaka się rozbiega z powodu usunięcia H ausm anna. Ma 
011 być zamianowanym naczelnikiem Algieru, a na je ­
go miejsco wyniesio się P ietri, prefekt policji, który 
nio jednokrotnie by l wzywany na posiodzoniu daw niej­
szych ministrów ku zgrozie dziennikarstw u.

Cały świat gawiedzi ciekawej od wczoraj zajęty 
je s t sprawą Tropm anna, która wyszła przed kratki. 
We wszystkich dziennikach po killtanaścio już szpalt 
zapisano o nioj i jo s t to żniwo dla zapełnienia pró­
żnych rubryk. Pom ijam  jednak tę ciekawość paryzką, 
zachowując miejsce na sprawozdauio sprawy podrabia- 
czy moskiewskich bomażek, k tóra  się toraz czynnie 
porusza, i do której winnie czy niewinnie zaplątano 
zbyt wielo osób, nio mających nic wspólnego z pod- 
rabiaczami.

K r o n i k a .

— M ianow aniu . Cesarz mianował Karola Głuszkiewi- 
cza, porucznikiem czynnego stanu piechoty landwery król. 
węgierskiej, a Emila Wolczyńskiego podporucznikiem czyn. 
stanu jazdy tejże landwery.

Cesarz przeniósł  w czasowy stan  spoczynku Aleksandra 
Lewandowskiego, zawiadowcę wojskowych magazynów za­
opatrzenia.

Cesarz nad a ł  szambelaństwo radcy namiestnictwa w 
Krakowie, Julianowi Bobowskiemu.

Cesarz mianował radcą namiestnictwa I.  klasy we 
Lwowie nadradcę skarbowego dr. Romana Decykiewi- 
cza.

- -  W y p a d ek  m iejscow y . W  piątek wieczór pewien 
handlujący naftą  przy ulicy Gródeckiej izraelita, z powodu 
zapadania szabasu, wyręczył się w sklepie dwoma kobietami, 
które tak  manipujowały tym  płynem palnym, że wnet z roz 
bitej bani rozprysła się nafta po sklepie, zapali ła  się i po­
parzyła obie niebezpiecznie. Jedna  z poparzonych, um arła  
już wczoraj w szpitalu głównym

■} H ieron im  W y slo b o ck i, żołnierz wojsk polskich z 
r. 1831, emerytowany dyrektor Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, zmJŁT we Lwowie dnia 2. b. m. w 63 roku 
życia.

— Z L iska donoszą nam, że zawiązał się tam  komitet 
w celu utworzenia C z y t e l n i  m i e j s k i e j ,  k tóra ma 
gtównie na cele podanie środków oświaty i kształcenie u- 
mystowe klasy śrudniej w duchu narodowym polskim. Ko­
m ite t  Czytelni, pod prezydencją p. Wojciecha Jankiewicza 
wydaje odezwę do obywatelstwa krajowego, zapraszając je 
do wzięcia udziału lub poparcia w tym  chwalebnym za- 
nrarze.

— W  W arszaw ie  założono już trzecią tanią kuchnię, 
przy ulicy Chmielnej, a konsumenci przybywają w tak 
znacznej liczbie, że t rudno ich obdzielić przygotowanym 
obiadem.

— Jak o lb rzy m ią  j e s t  kon su m eja  p iw a , świadczy 
bardzo poważna cyfra 200 milionów talarów, za którą to 
sumę sprzedano w roku 1868 tej ambrozji w całej Europie. 
Najdzielniejszy udział w tej konsumeji wzięła oczywiście 
Bawarja i w ogóle Niemcy.

— T eatr. Dziś, w poniedziałek d. 3. stycznia Ztmsta 
pcm i hrabiny, komedja w 3 aktach przez Zygmunta Sar­
neckiego (po raz pierwszy).

Ostatnie wiadomości.
Cesarz austrjacki przyjmował jeszcze d. 22. 

z. m. na osobnem posłuchaniu jen. Schweinitza, 
który wręczył swoje listy wierzytelne jako poseł 
króla pruskiego i Związku północno-niemieckiego. 
Oazeta Wiedeńska donosi e tem dopiero teraz i nie 
podaje ani przemowy posła ani odpowiedzi cesarza.

Na Nowy rok mieli robotnicy we Wiedniu 
przygotowywać demonstrację na rzecz swoich u- 
więzionych przewódzców. Wojsko otrzymało rozkaz 
być w koszarach na pogotowiu.

Delegaci nasi, zasiadający w pełnej komisji 
adresowej, na wezwanie p. Grocholskiego, który 
pozostał w Wiedniu, wyjeżdżają dnia 10. stycznia, 
a reszta delegatów d. 15. stycznia.

O mianowaniu finalnem metropolity obr. gr. 
lwowskiego, dowiadujemy się, iż więirszość mini­
sterstwa jest stanowczo przeciwną nominacji ks. 
Sembratowicza. Cesarzowa wstawiała się z Rzymu 
za nim. Usiłowano zaproponować brata ks. Sem­
bratowicza, profesora teologii. I  tej [propozycji 
przeciwna jest większość ministerstwa. Między 
proponowanymi przez większość ministrów jest 
znany moskalofil, tutejszy profe ;or teologii, dr. Ko­

stek. Na drugiem miejscu proponują kanonika Stu- 
pnickiego, na trzeciem superjora bazylianów, Sar- 
nickiego. Zapomniano widać o najzdolniejszym, 
najświatlejszym, najgorliwszym uniacio a przeci­
wniku Moskwy, księdzu Wolińskim, proboszczu w 
Tudorowie. Wprawdzie on jest wdowcem, mają­
cym syna, ale i dr. Kostek jest wdowcem, mają­
cym córkę 131etnią. Nominacja księdza Kostka 
byłaby ze wszystkich pod wielu względami najfa­
talniejszą.

Zdaje się zresztą, że i sprawa nominacji me­
tropolity odroczoną będzie aż do rozstrzygnięcia 
przesilenia ministerjalnego.

Z Pesztu donoszą, że cesarzowa ma z Rzymu 
około d. 15. lub 20. bm., i to wprost do Pesztu, 
powrócić. W  Rzymie -spodziewają się, że cesarz 
teraz_ przybędzie do Rzymu, czego się już i da­
wniej, ale napróżno spodziewano. Pewniejszem jest, 
czego się znowu spodziewają we Florencji, że ce­
sarz zjedzie się z W iktorem Emanuelem; ale kie­
dy i gdzie, jeszcze nie wiadomo. Król włoski ma 
d. 8. udać się z Turynu do Florencji, a ztamtąd 
d. 12. do Neapolu.

Dr. Riegor ma w tym tygodniu wrócić z N i­
cei do Czech. D. 31. z. m. prokuratorja pragska 
odbyła rewizję w redakcji Narodnich L istów  za rę- 
kopismami artykułów o Dalmacji, ale napróżno. 
Konsystorz pragski wysłał do arcybiskupa kard. 
ks. Schwarzenberga sprawozdanie, w którem zawia­
damia, że „energiczuemi środkami" udało się stłu ­
mić powstałe między niższem duchowieństwem żą­
dania przekształcenia rytuału w duchu narodowym, 
a zatem zamierzone petycje duchowieństwa w tej 
sprawie zostały zaniechane.

Na posiedzeniu Izby rumuńskiej odpowiedział 
rząd, że nie przedsięweźmie środków przeciw mno­
żeniu się żydów, i wniesienie odnośnego projektu 
do ustawy pozostawi inicjatywie Izby. Wszczęły 
się ztąd burzliwe rozprawy; rezultat' jeszcze nie­
wiadomy.

Triester Ztg. donosi o agitacjach M oskwy: 
„Panslawiści i przywódzcy stronnictwa rewolucyj­
nego w Hercegowinie udali się niedawno do Pe­
tersburga, zkąd w formie dyplomatycznie oględnej, 
ale jasno ukazowej dano księciu Czarnogóry do 
zrozumienia, ażeby popierał powstanie w Dalma­
cji, przyczem powinien się byl książę także domy­
śleć, iż od dalszego postępowania księcia zależy, 
czy Moskwa będzie mu wypłacała subwencję ro­
czną (8.000 dukatów). Moskiewski konzul w Du­
browniku usiłował wszelkiem. silami nakłonić księ­
cia do posłuchu, ale ten, zastraszony groźbami 
Austrji i Turcji, odparł, że przynajmniej na razie 
musi zachować ścisłą neutralność, ażeby się nie 
narazić na u tratę swej udzielności.

Odezwę Bakunina, grającą rolę w nowym spi­
sku moskiewskim, podamy ju tro . Jest w niej mo­
wa o stosunku Moskwy do Polski,

Z Ukrainy otrzymujemy wiadomość, że na 
Dnieprzo budują Moskale płytkie statki do usku­
teczniania wylądować. Budują je osoby prywatne, 
ale wszyscy tam wiedzą, że nie na cele prywatne, 
ale dla rządu. Kinborn, panujący nad ujściami 
Dniepru, Moskale fortyiikują z caią usilnością.

Telegramy „Gazety Narodowej.41
P a ry ż  d. 2. styczn ia , Cesarz odpo­

wiedział na życzenia noworoczne Ciała dyplo­
matycznego : „Wasza obecność jest dla mnie 
nowym dowodem dobrych stosunków mojego 
rządu z mocarstwami. Spodziewam się, iż w 
roku 1870 wspólna zgoda jeszcze się więcej 
ustali". Senatowi wyraził cesarz uznanie dla 
sposobu, w jaki spełnił żądanie liberalnej zmia­
ny konstytucji.

Na życzenia, składane mu przez Ciało 
prawodawcze, odpowiedział: „Stosunki pomno­
żyły prerogatywy Ciała prawodawczego, bez 
uszczuplenia władzy, nadanej mi przez naród. 
Odpowiedzialnością dzieląc się w wielkieini 
ciałami państwowemi, tem więcej mam nadziei 
pokonania trudności," Duchowieństwu wyraził 
cesarz uznanie za gorliwość , z którą rozsze­
rza między ludnością naukę chrześciańskiej 
abnegacji.

O składzie nowego ministerstwa niema 
nic nowego. Oficjalne dzienniki milczą.

P a ry ż  cl. 3. styczn ia . Journal Offi- 
ciell ogłasza skład nowego ministerstwa: Olli- 
vier, sprawiedliwości, Daru spraw zagrani­
cznych, Chevand.er spraw wewnętrznych, Buf­
fet, finansów, Leboeuf wojny, Rigault mary- 
narki, Segris oświecenia, Talhouet robót pu­
blicznych, Louvet handlu, Vaillant domu ce­
sarskiego, Richard sztuk pięknych. Osohnym 
dekretem cesarskim rozdzielono ministerstwo 
cesarskiego domu od ministerstwa sztuk pię­
knych. Parieu mianowany prezydentem Rady 
stanu a Saint Paul Duyergier senatorem.

K u rsa  z dnia 3. sty czn ia  1870,
godz. 1. min 5. popołudniu.

W iedeń. Renta austrjacka —.—. Akcje k redyto­
we — . Akcje banku anglo - austrjackiego 313.50.
Bank obrotowy] — . Akcje Karola Ludwika 245.50. 
Kolej połndniowa 259.10. Franko-austr.  110.50. Akcje 
banku Dud. —.—. Kolej wschodnio-północna —.—• Akcje 
banku handlowego — . Kolej Elżbiety 219.—. Losy 
1860 r. — .—. NapoKondor —.—. Losy 1864 r. — .—.
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie chwiejne.

P o cią g i k o le jo w e  na g łó w n y m  Cworcu  
K arola L udw ika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
„ „ n o ,  5  , 1 6  wieczór.
„ „ do Czerniowiec o „ 10 „ 4 9  rano.
„ » » o „ 9 „ 4 8  wieczór.
„ „ doBrod. i Złoc. o „ 11 „ 9 rano.
„ „ „ o „ 10 „ 8 wieczór

P rzy ch o d zą  z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rano.
„ „ „ o „ 9 „ 2 8  wieczór
„ z Czerniowiec „ o „ 5 „ 21 rano.
„ „ „ o „ 4 „ 3 6  wieczór.
„ z Brodów i Złoc. „ o „ 5 „ 4 rano.
„ „ „ o „ 4 „ 16 wiecóór
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P rzy jech a li dnia 31. grudnia  1869.
H otel G eorga. Zygmunt lir. Bielski z 

Lopuszki,  Pierre Kazimir z Kiszeneff, H. F. 
Ju rnam  z Londynu, Jan  Wolski z Lopuszki.

H otel E u ro p ejsk i: Jan  lir. Giżycki z 
Boss. Podola,

H otel I .anga: Ludwik Seifert z Hruszo- 
wa, Ignacy Krajewski z Czech, Wojciech Ko­
morowski z Drohobycza, Bobert W ładysław 
Wedemann z Warszawy.

H otel A ngielsk i: Maksymilian Wiśniew­
ski z Dzurowa, Wiktor Wołodkiewicz z Brzoz- 
dowic, Stanisław Żałąski z Lipowic.

O djechali dnia 31. grudnia 1869.
Maks. Rodakowski do Gródka, Augustyn 

Sm utny do Przemyśla,  Teodor Abgarowicz do 
Bratyszowa, Karol lir. Bobrowski do Bychlin- 
ca, Arnolf br. Bees do Boniowic, Zygmunt 
Bogdanowicz do I .i tatyna, Adolf Czajkowski 
do Bobrki. Zygmunt Herman do Rzepniowa. 
Zdzisław Obertyński do Udnowa, Władysław 
hr. Romer do Osieki, Henryk i Karol Wisz- 
niowscy do Dobrzan, Aleksander W ybranow - 
ski do Juszkowie, Szymon Baum do Multan , 
Antoni Dąbrowski do Medyki, Władysław Las­
kowski do Dmytrowic, Franciszek Zurakowski 
do Łuczyc.
P r z y je c h a li do L w o w a  1- s ty czn ia  1870.

U o ie l E u rop ejsk i. R om an B o d zy ń sk i  
z T a ru a w k i ,  Cezar ' T rac ze w sk i  z W o ły n ia ,  
W ojcmeh Wasilewski z P o l .an k i , L eopo ld  
W innicki z Liska.

I lo te l A n g i e l s k i .  Wo ciećli S c rw a to -  
wski z Korczm iaa ,  Maciej Z mon S e rw a to -  
wski z R a jta row ie.

H otel K rakow sk i. W ła d y s ław  G a sz y ń ­
ski  z S tob iecka .

H otel L anga. Adam Iwanicki  z Zuszyc, 
Alfred Broyner z Bregeneji .

H o t e l  K u l in a .  P la  o i K o lo tk iew icz  z 
Koby ln icy  rusk i  j ,  Karo l  Madeiski z C hle­
bowie.
W y jech a li ze L w ow a  1. sty czn ia  1870.

J a n  br. G iżycki  do Rosji,  VVojc;ech Ja -  
rzym ow sk i  do O s trow a,  W icen ty  Kniazio- 
łucki  do R oha tyna ,  W ik to r  W ołodkiewicz  
do Brzozdowic,  S tan is ław  Midowicz do S ą ­
dowe] Wiszni.

P rzy jech a li dnia 2. s ty czn ia  1870.
H otel Georga: Książe Hieronim L u b o ­

mirski z Krakowa, Kazimierz hr Molodecki z 
Brodów.

H otel E uropejsk i: Julian P ie truski z 
Bieukowy Wiszni, Karol Zychliński z Poznania.

Ilo te l A ngielsk i: Aleksander Szyma­
nowski z Spasowa.

O djechali ze  L w ow a  2. s ty czn ia  1870.
Ludwik Seifert do Hruszowa, Pierre  Kazimierz 
do Wiednia, Ignacy Krajewski do Czech, Woj­
ciech Komorowski do Drohobycza. Romuald 
Padlewski do Suchodół, Robert Wedemann do 
Warszawy, H. F. Ju rm an  do Londynu, S ta n i ­
sław Zaleski do Lipowic.

grypy, katary, zapa 
lenie piersi, ustępują 
przed użyciem '

P A S T Y  pana BLAYN,
z  pączków sosny m orskie/.

W P aryżu  w aptece  pana B layn , u l i ­
ca du MarChe St. I lo n o re ,  7; we L w ow ie  
w aptece  p. P io tra  M ikolascha. w K rak o w ie  
w aptece  p. T r su czy ń sk ieg o ,  w B rodach w 
aptece M. K a l inka .  1 0 1 1 1 2 - 2 1

C O

A

Męka ta ,  sp o ­
rządzona p od ług  
przepisu,  jes t  wy 
sm ienitem  poży-  

m  T  wieniem dla osób 
■ j s t a r s z y c h ,  słabowi- 

tych, cie rpiących 
10 na nies trawni śe i 

osłabiony żołądek;  
niemniej dla osób 

•J3szczuplej  budowy, 
cierpiąc} ch rekon- 

■0’’fc3 walescentów, ktń- 
f c j J 3 r y m  nżycie zwy- 
^ ( j j j k ł e g o  p oka rm u  jest  

-  wzbronione; dla o- 
s łabionych przez u- 
bytt-k k rw i,  lub 
nadużycie  środków  

czyszczących ; 
szczególnie zaś dla 
dzieci s łabowitych 
i p rędko  roeną- 

‘ cycb.

Zn a n y  powa/.cci,; , pod ług  zdania l ck s r  
s k i e g o  w ie los tronn ie  wypróbowany

Styryjski sok ziołowy  
dla cierp iących  na piersi-

D os tać  można z a w s z e  w świeżym stanie  
po cenie 80 cnt. za flas kę.

J . E n g elb o iera  E sen cja  nin- 
szk u ło w a  i n erw ow a

z  a r o m a t y c z n y c h  z ió ł a lp e jsk ich .
B e zs p r z e c z n i e  w yśm ien ity  ś r u d e k  p r z e ­

ciw bolom reumatycznym, t c z n  j s t a w ó w ,
p rzec iw  zawrotowi g łow y  i bolu k rz y żó w ,  
osłabieniu n e r w ó w  i c ia ła ,  a do wzmocnię  
nia o rganów  p łc iow ych  za n a js k u te c z n ie j ­
szy  uznany,

STOMATICON, Woda do ust
Dr. Brunna, d e n ty s ty  k i lku  c. k. z ak ła ­
dów  w Gracu, uznana w sku tek  nader l i ­
c z n y c h  d ośw iad czeń  za specyficzny ś r o ­
dek  do zagojeniu  rozran ionych  dz iąse ł,  do 
usuwania  cuchnącego  oddechu i w s trz y m a ­
nia p o s tęp u ją ce g o  pruchnienia  zębów.

Cenu flakoniku 88  cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra K rom b h olza .

L ik ie r  ten, przyrządzony  z w zm acnia­
jący ch  roślin ,  działa  szczególnie skutecznie  
na o rg a n a  t raw iące ,  a rozgrzew ając  żołądek
w yw iera  na jzbaw iepn.e jszy  wp}yw na sdrc-
wie. Może on być doskona łym  to w arzy -  
Bzem na p o low an iu  przy w ycieczkach  i w 
podróży .  — Cena flakonika 52. cn t.

Pow y ższy ch  przedm iotów dostać  możn-. 
prawdziwych  w e  L w o w i e  u K. 8chubu- 
t h a  przy u l icy  K r a k o w s k u ,  u ap ekąrzy  
Z y g .  R urkera dawniej ^ omaD1nrh '  In  
sza  i B erlinera. 10b.J. \  . l2

W  B ia łe j  u P . Knausa ,  W B eeń n i u 
B. F a d e n h ec h U .  w  < zern iow cach  u 1. 
Z acbar jas iew icza  i J .  Kojańskiego, w  J a ­
r o s ła w ia  u I  Bojana, w  K ołom yi u r .  
Zacbarjasiewicza j S b - . i  Herma:.a , W K ra­
k o w ie  u K. H erm ana  i J .  Jah n n ,  W Bze- 
sz o w ie  u J ,  Sehaitera ,  w  S t a n i s ł a w o w i e  
u A. T om an k a  i Spółki,  w  T arn op o lu  u 
W. Stuchiewieza, w  T arn ow ie  u J .  Jabna, 
w  W ie lic zce  u U h a rsk ie g o .  w  Z a le sz c z y ­
k ach  u J. K o d ręb sk ieg o  i Spółki.

P a n o m  w ła ś c ic ie lo m  b r o w a r ó w  p o leca  się

Fabryk maszyn
o so b ł iw ie  do u rz ąd z eń  w  b r o w a r a c h

Braci Noback & Fritze
w  po łączen iu  z b iu rem  te c h n ie z n e m  dla b r o w a r ó w

G u s ta w a  Hobacft,  P r a g ,  Quai Nr. 16,

k tó ry  w  n a s tę p u ją c y c h  m ias tach  w y k o n a ł  b u d o ­
w le  b r o w a r ó w :

„ W ie d n iu ,  P radze ,  Dreźnie ,  H luboczku ,  B ra -  
n ik ,  P ak o m er i tz ,  S te in h o f ,  D re w e n i t z ,  T rau len a u ,  
Z w i t tau ,  Biga,  Śm ir ic ,  Bud  weis ,  N i irnberg ,  N ie -  
m es ,  NeŁolilz, B ech in ,  Raudnitz ,  Bilin,  T urn ,  L ie-  
kenau ,  Sem il ,  K am en ie ,  C ieszynie ,  W o jn iczu ,  P r e -  
s t a w e k ,  N euhaus ,  S ch o p k a ,  R e g e n s b u rg u ,  S z c z u c i ­
nie, Pilznie,  Konopisch t ,  P o s te lb e rg ,  P lass ,  S k a l i ­
cach, G ross -S ka l ,  D ottau ,  Ł o m n ic y ,  Mies, K f o d n i e , 
Kost,  L i tom ie rzycach ,  Gbell ,  Bern ie ,  S ch eb e tau ,  N a-  
pag ed i ,  O ło m u ń cu ,  F r e y  w a ld a u ,  Peszc ie ,  E m s ,  Cięż­
ko w ica ch ,  K ru s z o w ic y ,  R o k icao ach ,  W i n t e r b e r g ,  
D arzen ie ,  in rschow itz ,  M o h ren s te rn ,  W e rn s ta d t ,  
P o p o w i tz -T a u s ,  K ó n ig g ra lz ,  K w a s n ę y ,  K re m s ie r ,  
K unstad t ,  T y r n a w i e ,  K o b y iem p o lu ,  F ra n k fu rc ie  n. 
M. i O lw ip o lu ,44
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poleca swój główny skład, Rynek 55.
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Z inseratu pana Frydryka Sckubutha dowia­
duję się, że opakowanie zewnętrzne mojej herbaty 
podobne jest do opakowań przez niego używanych. 
Czuję się przeto spowodowanym, dla uniknięcia 
pomyłek zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
to, że każdy z mego składu wychodzący pakiet 
herbaty, opatrzony jest moją firmą. Upraszam też 
równocześnie Szanowną Publiczność zważać na ga­
tunki mojej herbaty, a nie na winiety, rysunki 
i enwełopy. 1018 4_ 6
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1073 8 —12

C h o ro b y  dzieci

T ra n  rybi winien swe własności  Ieezo- 
bnc o b .c n o śe i  judu, k tó ry  się  w n im  znaj­
duje; na  nieszczęście wiele  osób Die może 
znosić t ran u  wielorybiego. Syrop chrzano­
w y  z jodem  i ie ma tych  n iedogodności ,  i 
zas tępu je  wybornie  tran rybi.  Rzeżucha  k t ó ­
ra wchodzi w sk ła d  j e g o ,  zaw iera  jo d  w 
stauic  na tura lnym , k tó ry  zosta je  w połączę  
niu z sok iem  w yłączn ie  k re w  przeczyszcza- 
ącym  i s ia rczanym , z roślin  antiskorbutycz- 
nycb, j a k  chrzan i m archew .

P rzep isy w an y  on jes t  przez  wszystkich 
leka rzy  pzryzk ioh ,  k iedy  idzie o wylecze­
nie; lym fntyziu ii, sk ro fu łó w , k r z y w ie ­
n ia się  k o śc i p acierzow ej, b lad aczk i, 
ro zm ięk ło śc i c ia ła , nabrzm ienia  g ru czo ­
łó w , w y rzu tó w  i stru p ó w  na g ło w ie  i 
ob liczu , tak częstych  u d zieci m ło d y ch  
a znanych powszechnie  pod nazwiskiem  zoł- 
zów. Nieoceniony je s t  w  p ierw szy ch  p o­
czątkach  su chot, pobudza ap ety t, u ła t­
w ia  traw ien ie  i sk u tk u je  ta k  dobrze  na 
dz iec ia ih ,  ja  na  osobach dorosłych .

Dostać  m ożna  we Lwowie w ap tekach
pp. P. Mikolascha,  B erl ine ra  i R u ch era ;  w
K rakow ie  w ap te k ac h  pp .  J .  T rauczyńsk ie -
go i Reriyka; w Brodach w ap tece  p. Kul-
lak i u p. FranzoS; w R zeszow ie  w a p t i c e
p. fciehaittera; w W iedniu  w składach ma-
terjałów aptecznych  pp. R aabe  i Rbder. _ _ _ _ _

Las na sprzedaż.
Król. miasto Lwów imieniem fun­

duszu śp. S tan isław a G osiew skiego 
ma do sp rzedan ia  w lasach P n ia ty ra  
w powiecie Przem yślańskim  położo­
nych, 200 morgów iasu bukow ego 80 
do 100 letniego.

Chęć kupienia m ający z e c h c e s z e  
oferty w wadjum  w kwocie 750 złr. 
w. a. opatrzone wnieść na ręce bur­
m istrza do m agistratu  lwowskiego n a j­
później do 20. stycznia 1870 r.; w któ­
rym to dniu z uderzeniem godz ny 
dw unastej w połudm e w biurze III. 
depaitam eutu  m agistratu  otwi.reie o- 
fert nastąp i.

W arunki sprzedaży wolno przej­
rzeć w wspomnionem biurze, a las 
sprzedać się m ający może być na 
miejscu c bejrzany.

Lwów dnia 20. grudnia 1869.

L 33870.

Dęby na sprzedaż.
Król. m iasto Lwów imieniem fun­

duszu śp. S tan isław a Gosiewskiego 
ma do sprzedania w lasach Błotni w 
pow iecie Przem yślańskim  na trakcie  
Brzeżańskim  położonych ośm mil od 
Lwowa, cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu oddalonych 5000 
dębów od 18 do 30 cali grubych, z 
któryeh 1284 kw alifikuje się na ma- 
tcrjal w yborow y, 1898 na m aterja ł 
średniej jak o śc i, a 1818 na m aterjał 
pośledniejszy.

Chęć kup ien ia  m ający zechcą 
swe oferty w w adjum  w kwocie 1250 
złr. w. a. opatrzone wnieść do m agi­
stratu  lwowskiego, na ręce burm i­
strza, najpóźniej do 20. stycznia 1870. 
r i w którym  to dniu z uderzeniem  
g dżiny dwunastej w południe w biu­
rze III. departam entu m agistratu  o 
tw arcie ofert nastąpi.

W arunki sp rzed aży  wolno przej­
rzeć w w sp om n ion em  biurze, a dęby, 
które w szystkie są  wedle jakości o- 
znaCzone, można oglądnąć na miejscu 
w lesie. ‘ m a  2—3

Lwów dm a 20. grudnia 1869.

I & c h S u o ś ć  p o d  I .  O O r / 4

z obszernym  ogr j r le in  jes t  d» sp rzed an ia  % 
wolnej ręki.  Bliższa  wiadomość pow ziąć  m o­
żna w kance la r i i  a d w o k a ta  dr. Marcelego Ma­
d e j  ak iego  we L w ow ie  w g m achu  Zakładu  
na rodow ego Ossolińskich. 3561 3 - 6

j 1049 18-100

S ik aw k i ogn io  w t ^ F a b r y k a  urządzona  
w e  i o g r o d o w e j  ^ ^ . w  r.  1823. Gws- 
kiazki, ponripy, ■ /  A  ran tu je .  Ilu-
w ia d ra  Offinow
Przyrządy dis /6r W ^U U . S t r o w a a e
a ira iy  in it io - jK T ,  T j - j  r p A  c e u n l ^ l
wej. &  łl  A U O 1 bezpła-

/ $ '  tn ie .
j y  w  W ied n iu

I.L*o[)Oldstad{, SliosbachgaEfio 
1?» gegoiiubor dem A ugitrlen. g

Z am ó w ie n ia  na  p ro w in c ję  u sk u te cz n ia ją  
się  o d w r o t n ą  pocztą*

Majątek ziemski
blizko Radomyśla 2 m. od Tarnow a, obejmujący areału 540 
morgów, z tych 330 pod pługiem, w pięknej glebie i dobrej 
kulturze, lasu 200 morgów w części zdolnego na budowlę, 
reszta pięknych łąk, pałac z oficyna i angielskim ogrodem, 
budynki gospodarskie, wszystkie w bardzo dobrym stanie, 
inw entarz kompletny, dochody, karczmy, rybołostwa pokry­
wają więcej ja k  w szystkie podatki rządowe, nabyć można 
i odebrać natychmiast po 64 złr. za morg. B liższą  wiado­

mość udzieli na żądanie dom handlowy

G odeffroy i K le in
w  K rakow ie,

Hotel Saski, ulica św. Jana.

Garreta siewniki rzędowe,
Y icto r la -D r ill Schneitler? et Andrćego w Berlinie — Carowa

k. uprzyw. s ie w n ik i do  buralków , na 3, i  lub 5 rzędów Smytha
:w niki sz ero k o rzu to w e  z syate-uein łyżkowym — S ie w n ik i na 

k on iczyn ę  podtug dr. Bernardiego,
F tu g i a n g lo -am ery k ań sk ie  ■«
1’rzetrząsucze do siana  i grabie konne I ze słynnej fabryki J . i f .  Howarda 
Przyrządy do p łu g ó w  p a ro w y ch  i bron f  w Bedford
P a ten to w a n e K otły bezpieczeństwa )

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

J U L i I I T S Z A  C  A . R . O  A/y A .  smiebów
Reprezentac ja  dln fyelicji u J, Borgenichta w Tarnowie.

4'Cnniki g ra tis  i franko. * 9 8

W  L t*
' — siew n ik i

24 w Pradze.

1034 3 0 - 4 8

K ute, p rzez c. k. u rząd  cy m eu tn iczy  w  W ie d n ia  zb ad an e i o stem p lo w a n e

: i u  i  d e c ^ m a l n e
czw orok ątn e, z o śm io letn ią  g w a r a n c j ą ,

1066
1 - t

Bnganyl,
Ilaupt-K iedcriage: Stadt,

W aajęen - f ie w ic h te -F a b r ik a n t .

Bą w zapasie po cenach n a s tę p u ją c y m : 
unoszące c ię ż a ru : 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 e^ tn irów
po cenie : ztr. 13 21 25 35 45 55 70 80 90 100 H o.

Sporządzam  oraz i m am  wielki zapas W A G  BALANSO­
W YCH, nader irw a łych  i p rak tycznych , ua k tó ry c h  £dziakol- 
w iek je  postaw iw szy, ważyć można. 11 8

Unoszące c ię ż a ru : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów
po c e n ie : zir! 5 6 1.50 12 15 18 20 25 30.

N astępnie rob ię  także i m am  na sk ładz ie  W A G I NA BY­
D Ł O  z p o ręczam i do w ażenia wotów, k rów , świń ow iec z k u ­
tego żelaza sporządzone, w ypróbow ane i s tęp low ane Drzez c k. 
u rząd  cym eutn iczy  w W iedn iu , z gw arancją  lO Ietnia- 
unoszące c ię ż a ru : 15 20 25 cetnarów

po ceuie: złr. 100 120 150 z należącem i do n ich ciężar­
kam i w ilości ce tnarów .

N akouicc sporządzam  llENTEZYM ALNK W A G I POMOSTO­
W E  do w ażenia w yładow anych wozów ciężarow ych  z żelaza 
ku tego  z gw arancją  lO letnią :
unoszące ciężaru  : 50 00 70 80 100 150 200 cetnarów  

po cenie; złr. 350 400 450 500 550 600 150. *

N aosta tek  wszelkie in n e  wagi i c iężark i.

S i l l t S C r s i r a S S f i  I V r  B ft i l l  W i o l i  Zam ów ienia z prow incji u sk u teczn ia ją  się niezw łocznie **lw i*  MU, U l  l E I l ,  gotow kę lub za p rzekazem  pocztow ym .

PĘT" Główny skład spcdycyjuy: w  a p te c e  p o d  B o c ia n e m  w  W ie d n ia . ~
P ro szę  zw ró c ić  u w agę! Każde pudełko p-rzezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy papierek jedną dozę zawierając:/ dla rozróżn iania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym je s t moją m a rk ą  o c h ro n y .
C ena jed n eg o  ory g in a ln eg o  pudełka 1 zir. wraz z opisem  w różnych językaoh.

Te proszk i  z powodu wypróbowanej swej sku tecznośc i  zajmują pom iędzy rozm aitem i środksm i domowemi pierwsze miejsce, oo 
s twierdzają  ze wszystkich krajów państw a aust r jaek iego  nadsy.lane poświadczenia  i dziękozynienia .  Szczególn ie  z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia  i z a tk an ia  ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach,  oierpienisoh nerek, nerwowym
bolu głowy, uderzeniu  krwi,  reum atycznych  afekcjach, hysterj,  hypochondrji .  sk łonnośc i  do  w ym io tów  j t. p.

S k ła d  tego p ro szk u  u tr z y m u ją :  
w e L w o w i e  apt. P . M ikolasch , A. B erliner, Z. K uckei, K leina W w a , K. Schubuth , F. W . K ró lik ow sk i. J . P ip es,

w B iałej Keler apt. i J . B erger.  
„ B rzeżanach  B. Fadenbecbt,
„ B rodach F  Gomuiiriski,
„ C h o d o ro w ie  Z. J .  Krynicki,  
„ C zern iow cach  J  Różański.  
r r Ig- Schnircb
.  H u siatyn ie  A. S.idGherger,
.  K aliszu  J .  Puchalski,

w K a l i s z u  F. H itdebrand,
,  K rak ow ie  dr. Sawiczewski ap.
„ „ M. Jawornicki,
,  „ Józef Jahn,
.  „ J ó z e f  Tranczyński,
„ N ow ym  S ą czu  Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
„ N o w y m  T argu C. Lauei

w P od górzu  S. Schlesinger 
,  P rzem y ślu  Gaidetschlta,’
» » B. Machalski,
.  R zeszo w ie  J. Schaiter i sp., 
, Sam b orze Kriegseisen,
,  S ta n is ła w o w ie  Stecher v. Se- 

. benetz,
n S try ju  K. Krzyżanowski,

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

w S n czaw ie  E Botczat,
,  T arn op o lu  A. Morawetz,
,  T arn ow ie  W. T. A. W ielo-

górski,
,  W ad ow icach  F . Foltin,
„ Z a leszczyk ach  J. Kodrębski, 
,  ? lo c z o w łe  O. Fadenbecht 
,  Ż ó łk w i Jul. Nahlik.

p r a w d ® ! w y  o l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t i i s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy^gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy olej tra n o w y  z w ą tro b y  m iętu sow ej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuc owuch «, sikor- 
butach i słabości R a ch itis . Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. '

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakiohkolwiek chemicznych do­
mieszek i znajduje s ie  w e  tlaszkach w  tym  satnyin sk u teczn ym  stanie ja k  g o  natura w y d a la .
8 * -  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu watrąbiaoegoz opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpiseaś 

Cena całej butelki 1 złr. 80 ont. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.
1065 l - t  A .  A t o l i ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiednia
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Poszukuje  w y k sz ta łco n e j  o so b y  do p r o ­
w adzenia  mej czytelni.  ( s to so w n e  
mie jsce  dl* nrzędnifta  pensjonowa- 
nego) .  Znajom ość j ę z y k a  p o lsk iego ,  
n iem iec k ie g o  a po częśc i  i francuz- 
k i e g o  k ładę  za w arunek .  T y lk o  ci 

p a n o w ie  ra cz ą  się~zglosić, k tó rzy  w e  L w o ­
wie m ie sz k a ją  i k tó rym  należy n a  tem . ny 
s ię  d łuższy  czas na  tgj posadz ie  u t rzym ali ,  
1 1 2 5  1 - 1  F . H. R ich ter  k s ię ea rz .

]Vie do u w ierzen ia  ale prze­
cież  praw dziw e.
O ryginalne

H zetelne 1054 3—12 
asa to o as oen.

N ikt na świecie nie je s t  w s tan ie  n iżej poszczegnl- 
n ione zegark i sprzedaw ać po t j k  n izk ich  cenach .

P raw dziw y angielsk i w o g n iu  pozłacany lun s r e ­
b rn y  c h ro n o m e tr . z podw ójna kopertą , ładną em ajh j 
kryszta łow em i szk ie łkam i, w raz  z łańcuszk iem  zo z ło ­
ta  ta lm i i z m edalionem  kosztu je  -JO z tr. w n a jła d n ie j­
szym  fu terale! . , , . , •

P raw dziw e zł «t • c h r o n o m e tr  ang ie lsk ie  i  p o je d y n ­
czy k o p e rtą  . i szk ie łkam i k rzysta iow em i z lańcusz 
kiem  i m ed a lio n em  w szkatu le  17 złr.

A ngielsk ie  s re b rn e  c y l in d ro w e  z e g a rk i ze s z k ie ł­
kam i k rz jsz ta fo w e m i. w skazów ką m inu t, z łańcuszk iem  
i m edalionom  10 złr.

T e  sam e ey lim irow o . z e g a rk i ,  w ogn iu  p o złacane  
z m echan izm em  niklow ym  1J złr.

S reb rn e  w y ch w y ty  k o tw ic z n e , ze, szkie łkam i krzy- 
•sz ta ło w em i i sp rężyną 15 złr.

S re b rn e  w y chw y ty  k o tw ic z n e , rem o n to a ry  l>«z 
k luczyków  do nakręcan ia i e  szk ie lkam i-2 k rzy sz ta to w e- 
m i, w  drew nianym  fu te ra le  po złr. 20, 8 , 30.

T akie sam e zb ite  po złr. 65, 7 i, 95.
Z e g a rk i d a m sk ie  s re b rn e  ze szk ie łk am i k rzy sz ta - 

łow em i, w m in ia tu row ym  fo rm acie , n a lep ie j w  ogn iu  
złocone, w raz z łańcuszk iem  w fu te ra le  po z łr . 15.

Takio sam e z podw ójną k o p e r tą  i ła ń cu szk iem  po

S r e b rn e  z e g a rk i  c y l in d ro w e  d a m s k ie  w o g n iu  
złocone po z łr. 20. ,  , ,

Z ło te  (p róby  3.) z e g a r k i  d a m sk ie  ze sprężoną 
szk ie łkam i k szyszta łow em i po złr- 22. i ł .  *5, ‘-7,

Z ło te  z e g a r k i  w y sa d z a n e  d y u m e n ta m i po z tr .
40, 50. 60,.

Z ło te  r e m o n to a s y  po z łr. 60. 30 do 100.
Z e g a rk i  ze zło ta  ta lm i. z podw ójną kopertą , sa- 

w onety ze w skazów ką m in u t, szkie łkam i krzyształow e- 
m i. m ech an izm em  z n ik ła , w raz z praw dziw ym  ła ń ­
cuszk iem  ze zło tą ta lm i i m edalionem  w fu te ra le , w szy ­
s tk o  za z łr  15.

Ł a ń c u s z k i  z ło te ,  d łu g ie  i krótkie po z ł r .  i>, -u. 
30, 50 do 100

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  pa z Ir. 2, •'», 1. 6 , do 10.
Ł a ń c u s z k i  ze  z ło ta  ta lm i d łu g ie  i k ró tk ie  po 

z lr. 1-50, 2.50, 3 do 5. . . . .
iNa w szyslk ia  zegark i da je  s ię  3 le ln ią  ręk o jm ię .

D o czy te ln ik ó w .
Za n a d e s ł a n i e m  ua le żY tosc i  w g o tów ce lub  za p o b ra ­
n iem  pocztow em , z a ł a t w i a m  k a ż d e  zam ów ienie w 21 
godzinach , zas te  k tó re b y  s ię  n ie podobały  zam ien iam  

b e z  tru d n o śc i.

P H I L I P  F R O M M
l l i r e n  F abrikant 

W ien. H oth en th u rm strasse  ar. U 
naprzec iw  W o llze ile .

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystk ie m oje zegark i są p ierw szej jakośc i u p ra ­

szam  p rze to  odróżn iać  od podobnych pośledn iejszych
W szyscy  ci, k tó rzy  z eg a rk i  knpttją  lub 

kupić  zam yślają  raczą  się pierwej do mnie 
udać pisemnie-

PAPIER RIGOLLOT
do Sinapizm ów

w P a ry ż u  na ulicy Vieille  dn Tem pie ,  26.
P rz y ję ty  w szp ita lach  p a ry zk ich  c y w i l ­

nych i w o jskow ych ,  ja k  również  w szpitn-  
iicb cesarskie j  m ary n a rk i .  S inap izm y  te 
konse rw ują  się  bardzo d łu g o ,  sp raw iają  
skutki  ry ch le  i n iezaw odne.  10J7 4 - 1 2

D os tać  m ożna  w a p te k a c h :  we L w ow ie  
u p. P io t ra  Mikolascha, w B rodach u p, M. 
Kullaka .  w K ra k o w ie  u p. T rau c zy ó sk ie g o .

Z a p r o s z e n i e

n a  czasopism o w yclm dzitco wo L w ow ie
pod tytti łenj

V) DZIENNIK POLSKI u .

po św ięcony  p o lity c e , l i te r a tu rz e ,  ekonom ii narodow ej e tc . 
Przedpłata wynosi :

we Lwowie  bez p rzesy łk i 
p o czto w ej :

r e c z n i e ........................... 14 zlr .  —
półroczn ie  . . . , . 7 „ —
k w a r ta ln ie  . . , . . 3 „ 50
m i e s i ę c z n i c ..................... 1 „ 25

Cllt

na  prowincji  z p rzesy łk ą  
p ocztow ą:

r o c z n i e ................................... 18 zlr .  — cnt.
pó łroczn ie  . . . .  9 ,  — „
kw ar ta ln ie  . . . .  4 „ 50 „
m iesięczn ie  . . . .  1 ,, 50 „

P rzedp ła tę  p rz y jm u ją :  w szy s tk ie  c. k .  u rzeda  pocz tow e  austr iack ie  i za ­
gran iczne ;  — we L w ow ie  a d m in is t rac ja  „Dzienn ika  P o lsk ie g o 11 ulica Sze ro k a  
tNr. 544 i wszystk ie  k s ięgarn ie .

Inse ra ty  kosz tu ją  od miej ca  w ie rsza  d ro b n e g o  (huku  za k ażdorazow e  u- 
m ieszczeoic  po 5 cnt- z doda tk iem  30 cnt.  na  s tempel,  1111 2—3

c. k. wyłącznic uprzywile jowana

Je(Iyiiy i n ie o m y ln y  ś rodek
d la  usunięcia wszelkich wadliwości włosów i radykalnego takow ych pielęgnow ania

C B M O -d L lC E R Y N O W A
P O M A D A

G RO SSA  i I I E L L A ,  m a g i s t ró w  farm acji ,
j e s t  ty s ią c k r o tn ie  w y p ró b o w a n y m  i u z n a n y m  za  n a js k u te c z n ie js z y  ś r o d k ie m , 
p rz y rz ą d z o n y m  w e d łu g  z a sa d  n a u k i,  p rz e c iw  w y p a d a n  u w ło só w , z u p e łn e m u  
u su n ię c iu  tw o rz e n ia  s ię  łu p ie ż y , w z m o cn ie n iu  i ży w ie n iu  k o rz e n i w b s ó w ;  r ó ­
w n ie ż /s k u te c z n ą  o k a z a ła  s ię  p o m a d a  d la  u p ię k s z e n ia  w ło só w , g d y ż  c z y n i je 

m ię k k ie tn i, g ię tk ie m i i p o ły s k u ją c e m i . z a p o b ie g a ją c  s iw ie n iu .

Cena w ielk iego  s ło ika  1 £ łr . 50 c n t . m niejszego 80 cnt.
] ) (, p a ż d e g o  s ło ik a  C łu o o -G lic e ry n o w e j p o m a d y  d o łą c z a  s ię  n a  

z a sa d z ie  n a jn o w sz y c h  n a u k o w y c h  b a d a ń  u ło ż o n a  b ro s z u ra  p o d  ty t u łe m : „ W s k a ­
zó w k i r a c jo n a ln e g o  p ie lę g n o w a n ia  w ło só w , tu d z ie ż  o d ro d z e n ia  o s ła b io n y c h  i 
w y c ie ń c z o n y c h  k o rz e n i ."

Sfclad główny *Tpg
w a p te c e  p o d  „ C z e rw o n y m  r a k ie m 14 H o h e r M a r k t  w  W ie d n iu . O trzym ać: ró w n ie ż  
m o żn a  w  W ie d n iu  u p p . a p te k a r z y :  A . M o l l .  .1. W e i s s  T u c h la u b e n . J .  K a im -  
l i a u s e r  M a r ia h i l f e r s tr a s s e ,  R i c h a r d  S a i p e l  L a n d s lr a s s e ,  H a u p ts t r a s s e  N r. 60 .

d V I 3 .  L is to w n e  z a m ó w ie n ia  z g łó w n e g o  s k ła d u  i od  d e p o z y ta r ju s z ó  w 
po p rz e s ła n iu  g o tó w k i lub  za lic z k i p o c z to w e j z a ła tw ia ją  s ię  b e z z w ło c z n ie , 

m  iU  =>-■<> s
A p te k a  p o d  „C zerw onym  rakiem " W ie n , H o b e r  M a rk t, N r. 12.

Ostrzeżene
p rz e c iw  fa ł s z o w a n iu  ś w ie c  „A po lIo .“
Od pewnego czasu używają różne fabryki świec stearynowych sła­

wy w całym święcie znanej firmy naszej, i osiągają tem to korzyść, że 
sprzedają świeco stearynowe po największej części (w agi 26 —28" łutów 
bez oznaczenia na pakietach) lichego gatunku, wyrabiane z mieszaniny 
kwasu stearynowego i brudnej parafiny, które przy paleniu mają płomień 
ezerwoniawyi nieznośną woń i zawijane w papier pomarańczowy, do ja ­
kiego my od roku 1869 nasze „Appolo świece44 pakujemy. Także co do 
zewnętrznej formy naśladują te fabryki na pomarańczowym papierze uasze 
etykiety, nawet i związanie tak zręcznie, że się kupujący łatwo oszu­
kiwać dają.

Nie jest naszą rzeczą krytykować wyroby innych fabryk, ale jeżeli 
się ktoś aż do takiej nikezemności posunie, że uaigrawąjąc się z każdego 
poczucia prawa, używa naszej w świeeie znanej sław y na to, aby w spo­
sób oszustwa świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach, jako na­
sze stawne „O esterreich ‘s  Apolio-K erzcn." które na ostatniej wy­
stawie paryzkiej zaszczycono złotym  medalem, to jesteśm y zmuszeni, 
przeciw tem u publicznie zaprotestować. Ażeby konsumentów świec stea­
rynowych zasłonić od wyzyskiwania, podajemy do wiadomości, że nasze 
sławne „ O e s t e r r e i e h s  A p o H o -K e r z c n "  na odwrotnej stronie koperty 
oprócz naszej marki fabrycznej zawierają także ostrze/,enio przeciw fa ł­
szerstwu w 12 językach, którego znamienia papiery pakunkowe tak  zwa­
nych fałszywych świec Apollo nie mają.

Wiedeń w grudniu 1869.

E rs te  óstr .  S e i f e n s i e d e r -G e w e rb s -G e s e l l s c h a f t .
uyrekcja.

Nasze świece „Apollo44 są do nabycia wo wszystkich renomowanych 
handlach w kraju.

Odprzedający zechcą się albo wprost, udawać do fabryki, lub do 
naszego zastępcy ustanowionego dla Galicji i Bukowiny p. E dw arda  
Gebhardta w e  L w o w ie . ' 1079 5_ 9

K raków  J. Jahn.
T arnów  Wielogórski. 
O paw a W. Vert aptekarz.

L w ó w  A. B e r l in e r  a p te k a rz . 
C ieszyn  E d . S c h ro u r .
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Prawdziwa W oda w yna lazku  p. Lessiiem- 
w P a ry żu

EAU A L LE M A N D E
jest, n iezawodną przec iw  piegom  i lis z a ­
jo m . zapobiega  zm a rszczk o m  i nada je  
skórze  p rzezro czy sto ść  i d e lik a tn o ść
m łod zień czą . W szystk ie  te  za le ty  ro z p o ­
wszechniły  jej użycie w P a r y ż u ,  a m ia n o ­
wicie na W.sehod/ie i w Rumunii.

S k ła d  g łó w n y  w Paryżu u p. (fasteilier,  
fab ry k a n ta  perfuui, 47, rue de In ttli uissće 
d ’A n t i n ; we Lwowie w ap tece  p. Mikola­
scha :  w Brodach w ap tece  p. K u l la k a ;  w  
B otuszanach  u p. Z.alma, w Czerniowcach u 
p .  Ign .  Schnirclia.  1014 ] — ¥

K s ię g a rn i a  .1. KULIK O W SK IEG O  w e
L w o w ie  o trzym ała  na  ektad  g łów ny:

BIBLIOTEKA OSSOLIŃSKICH
Pism o hietorji,  l i te ra tu rze ,  um iejętnościom  
i rzeczom narodow ym  poświęcone- P o cze t  
now y .  T om  XII. 8 v j  L w ó w  1869. (396 s tr . )

C ena :i zlr. 25 cnt. W. a.
Do nabycia  we w szys tk ich  ksiegar-  
|>. " 3638 2 - 2

C. k. w yłącznie X
j i  A* i i  w  <1 z  i w  y  %7

sm aczn y  olej z

uprzywilejowany 
I) c z w  o n ii y
tranu wątrób.

(L etoer t ł i ran-oeł i l . )
T en  jedyny  c. k. w y łącznym  przywile jem , więcej niż od trzy n as tu  lat  is tn ie jącym , 

zas trzeżony  Olej z t rauu w ą trób  lego, k tó reg o  n a tu ra ln y  sk ła d  i lek a rsk a  s i ła  lecznicza,  
szczególnie j  w zajęciach piersi i piuc, niemniej przeciw szk ro fu łom ,  g ruczo łom  i w y rz u ­
tom skórnym , przez  c iąg łe  p róby ,  tak  w ogólnym szp ita lu ,  ja k o  też w in n y c h  publicznych 
i p ryw atnych  zak ładach  leczniczych w Wiedniu, n iem niej  przez  d o k ładny  ro z b ió r  d o k o ­
nany  przez  profesorów, chem ików pato log icznych  i sądow o  kra jow ych ,  bezsprzeczn ie  d o ­
wiedzioną zos ta ła ,  a  k tó ry  na p rzy toczone  choroby  od dawna już jako na jw yborn ie jszy  
ś ro d ek  uznany został,  odznacza  się  pomiędzy wszystk iem i w handlu  znacbodzącem i się 
t ranami wątrąbowem i,  n ie ty lk o  przez  sw ą  czy s to ść  i swój p rzy jem ny  sm ak ,  ale  szcze­
gólnie , że wolnym je s t  od wszelk ich  smrodliwych, wstręt wzbudza jących  sk ład n ik ó w ,  a 
tem sam em  ła tw ym  jest  do zażyw an ia  przez d e l ika tnych  pac jen tów  i dzieci.

Św iadectwa o dobroci i skutecznośc i  teg o  praw dziw ego  Oleju t ran o w eg o  z w ą t ro b y  
miętusowej w ys taw ione  przez  profesorów i lekarzy ,  leżą w moim kon toarze  do prze jrzen ia  
i są  częściowo umieszczone w p rospekcie  dodaw anym  do każdej flaszki.

Je d n a  bu telka  ( t ró jk ą tn a  z b ia łeg o  sz k ła ,  z oddanym  napisem, b ia łą  cynową ka-  
bzlą opa trzona)  ko sz tu je  1 złr .  w. a.

W ilhelm  M aager,
w  W i e d n i u  I. BKekorstr.iasfi Nr.  12.

(dawniej K o r b u l y  e t .  F o m .
W Galicji i Bukowinie następu jące  S k łady  e, Ic. u p rzyw ile jow anego  prawdziwego  

bezwonoegoi sm acznego  Oleju z t ranu  w ą troby  m ię tusowej :
w KR A KÓW  IB: apt  F I .  S  a  w  i cz  c w  s k  i e g o  i I laudcl p. J .  M, W a l t e r a  we Lwowie 

ap te k a  p. Z. R u c k e rą  w T arn o w ie  J a n  O zem eryńsk i ,  apt. „pod A n io łem 44 i Sa ra  W ollf ,  
w Bnczaezu Stef. Kereel w Czerni owcach J .  W eiss ,  i Willi. Altli et lCrzyż.anwski, w l lo -  
rodeuce  Ju l ian  N euburg  apt.,  w Kołom yi M. Bolchower,  Sam. l ie r rm aun ,  Dawid K ram er  
i Maks. Nowicki ap te k a rz ,  w Kossowie Kamil Mordko, w Monasterzyskacb, ,J. Lipschiit.z, 
w Nowym Sączu S. L ich tm ann,  w Oświęcimie  L. Grzesick i ,  w Suczawie Bracia  Jó ze -  
fowiczc, w Zaleszczykach  Jó z e f  K o d ręb sk i .

1041 1 1 -2 8

Zawiadomienie.
Po złożeniu  dek la rac ji o n iem ożności spłacenia w ie rzy te ln o śc i. zarządzono nad m ają tk iem  fabrykan ta  
H e n r y  w P a r y ż u  postępow anie konkursow e, w sku tek  k tó rego  ca ły  w iedeński sk ład  k o m i­

sowy francuzk ich  tow arow  p łóc iennych  i bie lizny  w yprzedany  będzie

o trzec ią  cz ę ść  niżej szacu n kow ej w artości.
Termin wyprzedaży rozpoczął się w ponedziałek 4. października,

o go d zin ie  8. rano i w dniach następnych

w Wielkim Bazarze bielizny i łowców płóciennych
w  W iedn iu ,  S tad t,  Goldschm iedgasse  Nr. 3. na dole i I. piątrze.

R ów nocześnie ogłasza kom isja konkursow a następ u jący  sp is  tow arów , w ed le t k i n g i  cały zapas i w 
m niejszych p a rtia ch  po tych  sam ych cenach  będ z ie  się  w yprzedaw ać- V ,'s;y«l-:!e w zapasie lup lam  
resztk i p łóc ien , ręczników , szy rty n g u  i h ia teso  p erkalu  |>o -211 i -r> cn t za lokie.-, z pow odu natłoku 
kupujących sp rzedaw ane będą ty lko  od godziny 8. do 10. przedpo łudn iem  i ed (i do s . w ieczorem .

5 0 0
3 0 0
350
5 0 0
5 0 0

35 0 s z tu k  5 ć w  lolk. s / c i ii!l. k o ro n n e j  we­
by, 48 fokrj wicrtoiisli ii,i koszule rnęz- 

ii ie i ilom skie. iiiepniiiej u;i pośeiek  w  d o łu j  iii 
pa tnuku  po zlr. 20, 2) <lo 27.

7 0 0 s / .tu k  c ię ż k ic h  p łó c ie n  d o m o w y ch , z 
rypajsk ieó  lim . w dobrym  g atunku , 31) 

łokci po z tr . 8.50. 9.50 do II.

Ł I Ł I Ł I  ło k c i  s z y r ty u ię u ,  p e rk a ló w , 
p łó tn a  z b ia łe j  p rz ę d z y  w r e ­

sztkach  po c n t 20 i 25 za łokieć. ___

t | A A A  tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  b a ty s to -  
w y e h  r r a n e u z k ie h  c h u s te c z e k  z 

rozm aitem i kolorow em i b o rd u ra m i, tak dla 
m ężczyzn ja k  i dla dam , tuz in  po 4.80, na 
żijdauie sp rzedaje  s ię  i po poi tu z in a .

tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  f r a n c u z k ic h  
b ia ły c h  ln ia n y c h  c h u s te k  do n o s a  

dla m ężczyzn i dam , od codz iennych  do n a j­
lepszych gatunków , tuz in  po złr. *2. 2.50, 3,
4 do 6 zlr., nabyć m ożna i pól tuzina.

t  tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  b ru k s e ls k ic h
l O l f  b ia ły c h  c h u s te k  b a ty s to w y c h , dla 

m ijzczyzn i dam , najp rzedn ie jszy  gatunek, 
t^ tin  po z łr. 4.50, 5, 6 do 7.

* 1 7 0  tu z in ó w  f r a n c u z k ic h  c h u s te k  b a ty -  
a to w y c h  z b o rd u ra m i we w szystkich 

kolorach, tu z | n p0 złr. 4.50  do 5 50.__________

K A A  tu z in ó w  J a p o ń s k ic h  b ia ły c h  b a ty -  
s to w y tii c h u s te k  z  p ięknem * atlaso- 

w en ii b o rdu ram i, każdy tu z in  w osobnej s z k a ­
tu le  po 12 sztuk  po .5 złr.

O tfU Ł I tu z in ó w  b ia ły ch  d a m a s to w y c h  s e r -  
A \w \ f  d e se ro w y c h , tuz in  po 2 z lr ., o- 

brnsy do nak rycia  tlo kawy, czerw o n e  lub 
n ieb iesk ie po 1 zlr. -50 cnt-

s z tu k  b ia ły c h  o b ru só w  na 6 osób 
po l złr. 50 cn t.
tu z in ó w  b ia ły c h  s e rw e t  s to ło w y c h  
po złr. 3.09 tuz in .
tu z in ó w  b ia ły c h  ln ia n y c h  r ę c z n i­
ków  po 4 złr. tuzin, 
s z tu k  ln ia n y c h  r ę c z n ik ó w  k u c h e n ­
n y c h , 30 łokci po 5 zlr.
NZtuk c ię ż k ic h  w eb  r e ń s k ic h ,  rę c z ­
nej przędzy na 12 koszul dam sk ich . 5 

ćw ie rc i łokcia szerokości po 17 zlr. n a jlep sze  
po 20 z łr

I l A A  s z tu k  5 ćw ierci łokcia szerok. ln ia n e  
w eby? 46 łokci w iedeńskich  po 17 ztr.

4 5 0  s z tu k  p rz e d n le h  b e lg ijs k ic h  w eb 
”  p łó c ie n n y c h  I b a ty s to w y c h , 5 ćw ie rc i 
łokcia szerok .. 50 łokc i w iedeńskich  po zlr.
30. 35 do 40 z lr.

R ozsjłam y za pob ran iem  pocztow em  d a  w szystk ich  p ro w in c ji m o n a rch ii au slrjack o  w ęg ie r­
sk iej. / a  opakow anie n ic  się n ie  liczy.

.K upujący  za 50 złr. o trzym ają  o b ru s  lu b  sześć  p r o c e n tu  r a b a t .  K upcy lub  o d p rze­
dający  przy większych p artjach  akolito.

C. k upr?. galic.  akcyiny B ank  h ip o teczn y

wydaje w e L w ow ie i prze?. Filie w  K ra k o w ie . Ł ze rn io w ca cb , Hiałej „ T arn o­
polu  i Sam borze

p o c z ą w s z y  od 20 .  paździe rn ika  1869 .

4 1 procentowe w ypłacalne w  §  dni po wypowiedzeniu,
*  procentowe wypłacalne w  i l  dni po wypowiedzeniu,
&1 ̂ procentowe wypłacalne w  30  dni po wypowiedzeniu,
O procentowe wypłacalne w  GO dni po wypowiedzeniu.

Asygnaty kasowe Uaiikn Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj.

N a k ry c ia  s to ło w e ,  b r a n e  g a rn i tu ry , d r e l i ­
chow e i dan iastow e. tin rn itu ry  na ń, 12. 
18 i 2-t osób. serw ety  i ob ru sy  w je d n a k o ­
w ych d esen iach , po pół c e n y . ____________

s z tu k  b ia ły c h  k o s z u l m ę z k ic h  naj- 
i M W "  lepszych do zw yczajnych ga tunków , 

rozm aite j w ielkości, e legancko  zrob ione, po 
złr 1 70, 2.50, 3, 3.50 do 5.

»z tu k  b ia ły c h  i k o lo ro w y c h  ko- 
s z u l p e r  k a ło w y c h  najnow szych fa­

sonów, pierw sze z de lika tnem i zakładkam i na 
półkoszulkach. o s ta tn ie  w  rozm aitych  d e s e ­
niach po złr. 1.50. 2 50, 2.80 do 3. 

r i O f l l l  S7lu k  In ia iiY ch k o s z u l d a m sk ic h  
Wiżnych fasonów po z łr I 79, 2.89, 

3, 3 50 do 4-50
• ) f k A  s / .tu k  m a jte k  d am sk ich  z perkalu .

szy rtyngu  i p łó tna lub  z dob rego  har-  
<;li nil k ro ju  francuzk. po z łr 1.50, 2.50 i 2.80.

87.tu k  d a m sk ic h  g o rs e tó w  n o cn y c h  
najlepszych fasonów  w ykw intnej ' r o ­

bo ty  l>o z r̂ - E 50. 2.50, 2.80, 3 do 3.50.
O f W t n  s z tl lk  d am sk ich  k o s z u l

n o c n y c h  z d ług iem i rękaw am i, k o ł­
n ie rzem  i m a n k ie lan ii, po jedynczej i s tehno- 
w anej roł*ofy po zlr. 3, 3.50 do >.

1  c lc g a u c k ic li  I z w y k łe j ro b o ty  spo -
<lnlc za bezcen ,

| A  s z tu k  f r a n c u z k ic h  try k o tó w ,
I 1 F » 1 I U " F  ja k o  też IlanelowYch kaftaników 

m ęzk ich  i dam skich  po z l r  1.80. 2.50, 3 50 do 
5 z łr ., po tak ich  cen ach  i spodnie,

Lwów 18. października 1869.
1093 1—?

jedną z drugich dwu kategoryj.

D y r e k c ja .

1051 7 - ?
P rze łożo iiy

W ydziału  w ierzyc ieli W ielk iego b az a ru  b ie lizny  i płócien. 
W ie n ,  G o ld sc h m ie d g a sse  N r. 3 .

f • Jś (:>(■>,'.-■‘t>• f-Au 1 $(-■ J’-'.-. r '-iZi.

Filia austrjackieg-o

B A m  n m i m o

przyjmuje gotówkę (od 1000 złr. począwszy) na
rachunek bieżący

na 5°|o iośmiodiiiowem wypowiedzeniem.
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